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(a) Obok budu jących się no
woczesnych osied li ro b o tn i
czych, w  w ie lu  m iastach zakła
dane są wspaniale p a rk i k u ltu 
r y  i  wypoczynku.

Najw iększe tego rodzaju in 
w estyc je  przeprowadzane są na 
Śląsku i w  W arszawie. Park 
K u ltu ry  na Ś ląsku rozciąga się 
na o lb rzym im  obszarze 557 ha 
daw nych n ieużytków  między 
K a tow icam i, Chorzowem i Sie
m ianow icam i. Śląscy górnicy i 
hu tn icy , k tó rzy  b iorą czynny 
udz ia ł w  pracach przy budowie 
pa rku , zasadzili dotychczas 20 
tysięcy k ilkuna s to le tn ich  drzew 
oraz setk i tysięcy krzew ów, a 
także w ys ia li traw ę na po
w ie rzchn i b lisko  2.500 tys ię 
cy  m etrów  kw adra tow ych; D u
żą część pa rku  z e le k try fiko w a 
no i  zrad io fonizowano. W  ale
jach parkow ych ustaw iono set
k i  ławek. Jeszcze w  bieżącym 
ro ku  oddana zostanie do użytku  
ludności część festynowa parku, 
gdzie m ieścić się będzie m. in. 
w span ia ły  a m fite a tr na k ilk a  
tys ięcy osób, estrady taneczne, 
gospody i  k iosk i.

W  dalszym etapie prac w pa r
k u  śląskim  w ybudow any zosta

nie o lb rzym i stadion sportowy, 
dz ies ią tk i różnych boisk do gry 
w  sia tkówkę, szczypiorniaka. 
p iłk ę  nożną itp . W  zim ie czyn
ne będą to ry  saneczkowe, ś liz 
gaw ki itp . T u ta j śląscy górnicy 
i hu tn icy  będą m ogli up raw iać 
różne dyscyp liny  sportu, nabie
rać tężyzny fizyczne j i hartu

W P arku K u ltu ry  na Śląsku., 
obok w ie lu  innych urządzeń, 
powstanie p lanetarium  oraz 
ogród zoologiczny.

W  W arszaw ie na P ow iś lu  po
w staje jeden z na jp iękn ie jszych 
fragm entów  nowej, soc ja lis tycz
nej sto licy — C entra lny  Park 
K u ltu ry  i W ypoczynku. Dzięki 
zapałowi i o fia rności społeczeń
stwa W arszawy, k tó re  pomaga 
p rzy budow ie — część parku 
została oddana do użytku  już 
22 lipca br.

Gotowa ju ż  część stanow i sto
sunkowo nieduży fragm ent te 
go o lbrzym iego kom pleksu zie
leni. W  n ied ług im  czasie na te 
renie pa rku  powstaną p a w ilo 
ny wystawowe.

W ybudow any zostanie ró w 
nież ogrom ny tea tr na w o lnym  
pow ie trzu, k ino , estrada tanecz
na itp .

Rozwój oddziałów zaopatrzenia 
robotniczego w przemyśle węglowym

(a) Powstające coraz liczn ie j 
p rzy  w iększych zakładach p ra
cy, kopaln iach, hutach i fa b ry 
kach oddzia ły zaopatrzenia ro 
botniczego p rzyczyn ia ją  się do 
polepszenia w a run ków  bytow o- 
soc.jalnych załóg tych zakładów.

W  śląskim  przem yśle węglo
w ym  jest czynnych 27 tak ich  
oddzia łów . Prowadzą one 24 sto
łó w k i, z k tó rych  korzysta b lisko 
9 tys. górn ików , 27 bu fetów - 
k iosków , 17 tuczarń trzody 
ch lew nej z 856 tuczn ikam i oraz 
ja ko  zaplecze własnego zaopa
trzen ia  — gospodarstwa rolne 
o 300 ha łącznej pow ierzchni. 
D la  w ygody pracow n ików  u ru 
chom iono przy poszczególnych 
kopa ln iach 19 w arszta tów  usłu
gowych, ja k  szewskie, k ra w ie 
ckie, pra ln ie , fry z je rn ie  i inne.

O ddzia ły zaopatrzenia robot
niczego przem ysłu węglowego 
zna jd u ją  się w trakc ie  prze jm o
w an ia  dalszych 205 stołówek, 
100 tuczarń. 77 bu fe tów -k io -

sków, k tóre ' prowadzone by ły  
dotychczas przez p laców ki han
d lu  uspołecznionego.

Do dobrze rozw ija jących  się 
oddzia łów  zaopatrzenia rob o tn i
czego w  przem yśle węglowym  
należą p laców ki p rzy  g liw ick im , 
ryb n ick im , dąbrow sk im  i ja - 
w o rzn icko -m iko łow sk im  zjedno
czeniach przem ysłu węglowego.

M im o, iż oddział zaopatrzenia 
przy kop a ln i „Zabrze-Zachód“ 
powstał dopiero w  czerwcu br., 
no tu je  on poważne osiągnięcia. 
Założono tu  ogród w arzyw ny, 
tuczarn ię  trzody ch lew nej liczą
cą obecnie 16 sztuk św iń  oraz 
uruchom iono dwa bufety.

Oprócz obiadów stołówka 
przyrządza dla  załogi tanie śnia
dania i  kolacje , k tó rych  cena 
waha się od 1.20 do 2.00 zł.

W  na jb liższe j przyszłości OZR 
przy kop a ln i „Zabrze-Zachód“ 
uruchom i zakład k ra w ie ck i i 
szewski.

C oraz w ię ce j b ryg a d  
m echanicznego ty n k o w a li i a

(f) Coraz szerzej stosowane są 
w  naszym budow n ic tw ie  now o
czesne m etody pracy, k tó re  w 
poważnym  stopniu zwiększają 
wydajność i podnoszą zarobki 
robo tn ików . M. in. p rzy budo
w ie  now ych osiedli i dzieln ic 
m ieszkaniow ych w  k ra ju  pracu
je  ju ż  30 brygad mechaniczne
go tynkow an ia . D zięk i temu 
szybciej wykańczanych jest 
w ie le  b loków  i budynków  so
c ja lnych  w  Now ej Hucie, Czę
stochowie oraz na osiedlach 
m ieszkaniow ych w  W arszawie: 
na M D M -ie , M uranow ie  i M ły - 
nowie.

11 bm. na terenie budowy 
osiedla m ieszkaniowego na G ro
chówie o tw a rty  został d rug i z 
ko le i kurs dla in s tru k to ró w  i 
opera torów  mechanicznego ty n 
kow an ia  w  resorcie budow n i
c twa m iast i  osiedli. Na kurs

ten uczęszcza 29 rob o tn ików , w 
tym  6 kob ie t z budów całego 
k ra ju .

Program  2-t,ygodniowego k u r 
su obejm uje w yk łady  teore tycz
ne i praktyczne z zakresu me
chanicznego tynkow ania. Obok 
w ykw a lifiko w a n ych  w yk łado w 
ców szkolenie prowadzić będą 
in s tru k to rzy , znani m urarze — 
Paduch, Poręcki, Sopel i K o ła 
kow ski. Uczestnicy kursu zapo
znają się rów nież z najnowszą 
metodą tynkow an ia  — opraco
waną przez radzieckiego m u ra 
rza K u tie nko w a  — z potoko
wym  tynkow an iem  przy pom o
cy sprzętu mechanicznego.

Po ukończeniu kursu — ab
solwenci na budowach osiedl; 
m ieszkaniowych organizować 
będą brygady mechanicznego 
tynkow an ia , aby szybciej w y 
kańczać nowe b lo k i mieszkalne.

Załoga Tomaszowskich Zakładów 
Włókien Sztucznych zdobyła 

po Taz szósty Sztandar Przechodni
(f) Załogi zakładów  podleg

łych  Centra lnem u Zarządow i 
W łók ien  Sztucznych zrea lizow a
ły  w  lipcu  br. p lan  p ro d u k c y j
n y  w  100,1 procent. Do w ykona
n ia  p lanu lipcowego dopomo
gła rea lizac ja  zobowiązań dla 
uczczenia św ięta 22 Lipca. Do- 
przekroczenia p lanu p ro du kc ji 
w  ska li całego przem ysłu w  n a j
w iększym  stopniu przyczyn iła  
się bo jowa załoga na jw iększych 
w  Polsce, Tomaszowskich Za
k ła dó w  W łókien Sztucznych. 
P lan  lipcow y w ykona ła  ona w  
104,1 procent przy 100 procent 
w ykonan ia  p ląnów  asortym en
towego i jakościowego.

Załoga Tom aszowskich Za

k ładów  W łók ien  Sztucznych 
o trzym ała 9 bm. zdobyty po raz 
szósty we w spółzaw odnictw ie 
m iędzyzakładow ym  przem ysłu 
w łók ie n  sztucznych, sztandar 
przechodni Zarządu G łównego 
Z w iązku  Zawodowego P racow 
n ików  Przem ysłu Chemicznego.

Zw ycięstw a swe zawdzięcza 
załoga Tomaszowskich Z a k ła 
dów przede w szystkim  stoso
w an iu  tak ich  metod, ja k  szyb
kościowe rem onty  maszyn, w ie - 
lowarszta towa obsługa maszyn, 
mechanizacja, współpraca per
sonelu naukowego z persone
lem  techn iczno-produkcy jnym  i  
szkolenie rob o tn ików  systemem 
inż. Kow alow a.

Budowlani stolicy podsumowują 
swe osiągnięcia w I  półroczu br.

Chlrh Djczi i tue

Załoga zjednoczenia BW-7 przoduje
(f) W  dniu 11 bm. czołow i ak

tyw iśc i warszawskiego zagłębia 
budowlanego zebra li się, aby 
podsumować w y n ik i swej p ra 
cy w  I  półroczu 3 roku planu 
6-letniego oraz przygotow ać się 
do rea lizac ji dalszych zadań. W 
czasie narady przodu jącym  zje
dnoczeniom budow n ic tw a m ie j
skiego wręczono przechodnie 
proporce.

W  sali T ea tru  Kam eralnego 
gdzie p rz y b y li m. in. w ice m in i
ster B udow n ic tw a M iast i Osie
d li —  W olski, przewodniczący. 
Zarządu G łównego Zw. Zaw. 
P racow n ików  B udow lanych — 
B ary ła , przedstaw icie le K W  
PZPR oraz Centr. Zarządu B u 
dow n ic tw a M ie jsk iego — W ar
szawa —  zebra li się na jlepsi 
budowniczow ie W arszawy — 
przodow nicy pracy z M D M , 
Grochowa, M uranow a, P rag i i 
M okotowa, przedstaw icie le po
szczególnych zjednoczeń budo
w n ic tw a  m iejskiego.

• W  czasie narady stw ierdzono, 
że p lan pó łroczny zjednoczenia 
podległe C ZB M  — Warszawa 
w ykona ły  w  106,5 proc. W  cią
gu pół roku  rozrosła się W ar
szawa o 5.878 now ych izb m ie 
szkalnych, o ponad 500 tys. m e
tró w  sześciennych budynków

użyteczności publicznych, ad
m in is tracy jn ych  i  b iu row ych .

P rzyby ło  w  tym  okresie sto
lic y  k ilk a  nowych szkół na M o
kotow ie , na W o li i w  Ś ródm ie
ściu, p rzyb y ły  nowe szpitale i 
ośrodki zdrow ia przy u l. K a 
sprzaka, W olsk ie j, D w orsk ie j i 
innych. W vbudowano 2 nowe 
żłobki. Zakończono m. in . budo
wę trzech dalszych paw ilonów  
sejm owych i gmachów M in i
sterstwa Rolnictwa.

Zam knięciem  najwspan ia lszym  
tego okresu, chlubnyrn uko rono
waniem  w ys iłkó w  arch itek tów , 
robotn ików , inżyn ie rów  i  tech
n ikó w  by ło  oddanie do uży tku  
pierwszego fragm entu nowego 
Ś ródm ieścia sto licy — Placu 
k o n s ty tu c ji,  na jp iękn ie jszego 
placu Warszawy.

Budow niczow ie sto licy zebra li 
się nie ty lk o  dlatego aby om ó
w ić  swoje osiągnięcia, lecz prze
de w szystk im  po to, by czerpiąc 
doświadczenia z m in ionego o- 
kresu w ytyczyć drog i rea lizac ji 
dalszych zadań.

W  drug im  półroczu br. od
dać trzeba do użytku  ponad 9 
tys. dalszych izb m ieszkalnych, 
wybudować przeszło 3,5 m ilion a  
m etrów  sześciennych budynków . 
Na samej ty lk o  M D M  do końca

br. rozpocznie się budowa gm a
chów o kubaturze 246 tys. m e
tró w  sześciennych, n ie  licząc 
obiektów , k tó re  w  c h w ili obe
cnej są w  budowie. Jeszcze w  
roku  bieżącym ruszy budo
wa w ie lop ię trow ych  gmachów 
wzdłuż u lic y  N ow otk i. Rozpo
częte zostaną prace przy wzno
szeniu osied li na B ie lanach 1 
Sielcach. Pełną parą ruszy re 
kon s tru kc ja  zabytkow ego tra k tu  
starej W arszawy, łączącego Płac 
Zam ków }' poprzez Rynek, Staro 
i  N ow om ie jsk i z u licą  Z akro 
czymską.

Cenne zobowiązania
W  czasie zebrania pada sze

reg cennych zobowiązań. W  c ią
gu na jb liższych dwóch m iesię
cy powstanie na warszawskich 
budowach około 700 now ych ze
społów. System po tokow y p ra 
cy —  m ów ią inne zobowiązania 
—  wprowadzą załogi os ied li O - 
choty, P rag i I I ,  M łynow a . Je
szcze w  bieżącym  roku  40 p ro 
cent budow n ic tw a osiedlowego 
w ykonyw anych  będzie w  W ar
szawie systemem potokowym . 
D la uspraw nien ia  i przyspiesze
nia robót wykończeniow ych ze
b ran i in ic ju ją  nowe fo rm y  
współzawodnictwa o ty tu ł n a j
lepszej b rygady tynkow an ia

! mechanicznego i  najlepszych 
zespołów m alowania i  cyk lin o - 

j  w ania  mechanicznego.
W  serdecznych słowach do 

| zebranych przem awia przewod- 
I niczący Zarządu G łównego Zw. 
Zaw. P racow n ików  B udow nic
tw a  — B ary ła , życząc budow la
nym  s to licy  dalszych sukcesów 
w  pracy.

0

Wręczenie nagród

Najlepszym  zjednoczeniom 
budow nictw a m iejskiego, k tó re  
w y ró ż n iły  się we współzawod
n ic tw ie  w  pierwszym  półroczu 
br., d y re k to r CZBM -W arszawa, 
inż. D ubiński, wręcza następnie 
przechodnie proporce. Z dobyw 
cą pierwszego m iejsca jest za
łoga zjednoczenia n r 7, budu
jąca osiedla na G rochów ie i  
Pragę I I .  Zdobywcą drugiego 
m iejsca jest dzie lna załoga 
M arsza łkow skie j D z ie ln icy M ie 
szkaniowej — zjednoczenie 
n r  6.

N a jo fia rn ie js i budowniczow ie 
W arszawy, robotn icy, technicy 
i  inżyn ierow ie, o trzym u ją  z rąk  
w icem in is tra  W olskiego w yso
k ie  odznaczenia państwowe: 
złote, srebrne i brązowe k rz y 
że zasługi oraz odznaki przo
dow n ików  pracy.

Ochotnicze b rygady żniwne miast pomagają 
w yda jn ie  p rzy sprzęcie zbóż w PGR-aeh

Coraz więcej zbiorowych dostaw w Rzeszowskiein
(f) W sprawnym  przeprowa

dzeniu tegorocznych żn iw  po
ważnie pomagają Państwowym  
Gospodarstwom Rolnym  ochot
nicze brygady żniwne z miast.

Zgodnie z uchw ałą Prezydium  
x .¿ądu i  S ekre ta i la tu  C1U.L — 
zw iązki zawodowe organ izu ją  
7-dniowe ochotnicze brygady 
żniwne, które  w yjeżdżają do 
PGR-ów, aby pomóc w  sprzęcie 
zbóż. Duża ilość zgłoszeń św iad
czy o tym , że ludność m iast ro
zumie znaczenie sprawnego 
przeprowadzenia kam panii żn i
wnej. Tworząc grupy żniwne 
spośród zgłaszających się orga
nizacje zw iązkowe dbają o to, 
aby w y jazdy nie ham ow ały nor
m alne j pracy w  urzędach, in s ty 
tucjach i biurach.

Brygady żniwne w yjeżdżają 
co tydzień ze w szystkich w ię k 
szych m iast w  Polsce. 9 i 10 w y 
ruszył do PGR-ów trzeci turnus 
brygad.

Około 2 tysięcy zw iązkowców 
warszawskich w yjecha ło w  dniu 
9 bm. do PG R-ów woj. kosza
lińskiego i olsztyńskiego.

Robotnicy zakładów  łódzkich

w y je ch a li do P G R -ów  w o j. 
szczecińskiego, a b rygady z 
m iast w o j. gdańskiego pomaga
ją  w  żniwach na Żuławach.

Jednocześnie w  tych samych 
dniach w ró c ili uczestnicy d ru - 
ft ćgo turnusu. Są oni zadowole
n i z w arunków , ja k ie  stw orzy ły  
im  PG R-y1 oraz ze swoich w y
n ików  pracy.

Oto co pisze grupa żniwna z 
BPE „E ne rgopro jek t“  w  W ar
szawie, która pracowała w  go
spodarstw ie K a lin ka  woj. ko
szalińskiego. „Zakw aterow anie  
o trzym a liśm y dobre — czystą 
pościel, koce. s ienn ik i. W yżyw ie
nie dobre“ .

Członkow ie te j grupy praco
w a li przy żniwach wydajn ie , 
w ykonu jąc  przeciętn ie 145 p ro
cent norm y. W ciągu 6 dn i ze
s taw ili oni snopy żyta na 44,5 
ha, sprzątnęli 10 ha siana. 6 ha 
jęczm ienia, o p ie lili 3 ha b ru kw i. 
Poza tym  w yrem ontow a li oni 
dw ie snopow iązałki, m otor elek
tryczny, opryskiwacz do niszcze
nia stonki ziemniaczanej.

Również i inne brygady żniw
ne da ły  poważny w k ła d  w

sprawny sprzęt zbóż. Spośród 
brygad, pracujących w  okręgu 
PGR Szczecinek w  woj. kosza
lińsk im  na specjalne uznanie 
zasługuje 10-osobowa grupa z 
Centra lne j Szkoły Zw iązków  
Zawodowych, k tó ra  przy wszyst
k ich pracach w ykonyw a ła  po
nad 100 procent norm y. W okrę
gu tym  ob. W ito ld  Trzeciak 
w yko nyw a ł 192 procent norm y, 
a Ryszard O le jn ik , pracow
n ik  M ie jskiego Przedsiębiorstwa 
Kom unikacyjnego w  W arszawie 
w yko nyw a ł 184 procent normy.

Grupa pracująca w zespole 
PGR Drawsko, oprócz pracy 
przy sprzęcie zboża, w yrem on
tow a ła m locarnię wymagającą 
kapita lnego remontu, zaoszczę
dzając w ten sposób gospodar
stwu ok. 9 tysięcy złotych.

Brygady żniwne biorą także 
udzia ł w  pracach św ietlicowych, 
ożyw ia ją  pracę k u ltu ra ln o -  
ośw iatową wśród młodzieży 
PGR.

RZESZÓW  (kor. w ł.) Na tere
nie  wojew ództw a rzeszowskiego

w  rea lizac ji dostaw zboża pań
s tw u przodują spółdzielnie p ro
dukcyjne.

W powiecie Dębica spółdziel
nia produkcyjna w  Nagawczy- 
nie dostarczyła do punktu  sku
pu 2 tysiące kg, a spółdzielnia 
produkcyjna w Pustyn i — 3,150 
kg ziarna.

W ślad za spółdzie ln iam i idą 
gromady. Chłopi gromady Stu- 
dzian (pow. Przeworsk) m anife
stacyjn ie odstaw ili do punktu 
skupu 50 ton zboża.

W powiecie Kolbuszowa, gdzie 
zbiorowe oefctawy zboża są co
raz częstsze, gromada Huta K o
m orowska wykonała już około 
80 procent swego planu, a gro
mada Huta Przedborska kończy 
roczny plan. Również w powia
tach Krosno i Tarnobrzeg tem 
po dostaw znacznie się wzmogło.

Natom iast w powiatach Brzo
zów, Lubaczów, Jasło i Nisko 
dostawy zboża przebiegają nie
zadowalająco. Jest to w yn ik iem  
słabej pracy aparatu skupu i rad 
narodowych.

C. B I

Chłop i gromad Ś w idry  Stare i Dąbrówka Szlachecka w  pow. 
warszawskim manifestacyjn ie odstawil i  zboże w  dn iu  9 bm. Do 
przedterm inowej odstawy wezwali on i pozostałe gromady w  po* 
wiecie. Na zdjęciu: Sołtys gromady Św idry  Stare Stefan  K u - 

j białe waży zboże. K ub ia k  przekroczył swój p lan o 120 kg zboża.
F o to  c a f  — W d o w iń s k i

Uroczyste pożegnanie w Gdyni 
dzieci polskich z Francji i Belgii

Krajowa Narada aktywu Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

(a) W  ostatn ich dniach odby
ła się w W arszawie k ra jo w a  na
rada prezesów i  sekretarzy oraz 
ich zastępców Zarządów O krę
gowych TPPR. Narada poświę
cona była  om ówieniu nowych 
zadań stojących na obecnym e- 
tapie przed w szystk im i ogn iw a
m i Towarzystw a oraz p o in fo r
m ow aniu uczestników narady, o 
przygotow aniach do Miesiąca 
Pogłębienia P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckiej.

Referat po lityczny w yg łos ił 
w iceprzewodniczący ZG TPPR 
tow. Stefan M atuszewski. Sze
roko zobrazował on obecną sy
tuację  m iędzynarodową i we
wnętrzną oraz w y tyczy ł w y p ły 
wające stąd zadania dla wszyst
k ich  ogn iw  1 ak tyw is tó w  Towa

rzystwa. M in . M atuszewski pod
k re ś lił przede w szystk im  donio
słe znaczenie po lsko-radzieckie j 
w ym iany  tow arow ej, koniecz
ność dalszego u trw a la n ia  przy
jaźn i po lsko-radzieck ie j oraz po
pu la ryzow ania  osiągnięć W ie l
kiego K ra ju  Rad. M ówca zwró
c ił szczególną uwagę na wszech
stronną i b ra terską pomoc 
Zw iązku Radzieckiego, k tó ra  w 
ogrom nym  stopniu przyczyniła 
się do tego, że po lskie masy pra
cujące w  tak  szybkim  tempie 
w ydźw ignę ly  z ru in  swój k ra j, 
a obecnie budu ją  lepsze, socja
listyczne ju tro .

Nad refera tem  w yw iąza ła  się 
ożyw iona dyskusja, w  k tó re j u- 
dział b ra li lic zn i ak tyw iśc i To
warzystwa.

W  czasie narady sekretarz ZG 
TPPR — S tanis ław  P io tro w sk i 
om ów ił program  przygotowań 
do Miesiąca Pogłębienia P rzy
ja źn i Polsko-Radzieckie j, k tó ry  
w  roku  bież. trw ać  będzie od 7 
listopada do 7 grudnia. Naczel
nym  hasłem tegorocznego M ie
siąca, obchodzonego szczególnie 
uroczyście, będzie: „N ie roze rw a l
na przy jaźń narodu polskiego z 
narodam i ZSRR — to pokój, 
niezawisłość i szczęśliwe ju tro  
naszej O jczyzny“ .

C entra lnym  momentem M ie 
siąca będzie uroczysty obchód 
35 rocznicy W ie lk ie j R ew oluc ji 
Październ ikow ej. W ie lk ie  zna
czenie dla pogłębienia przy jaźn i 
po lsko-radzieck ie j będą również

(f) Po 4-tygodniow ym  pobycie 
na koloniach letnich, w  na jp ięk
niejszych miejscowościach Pol
ski, po zwiedzeniu W arszawy i 
innych m iast, dzieci polskie z 
F ranc ji i Belg ii, w  dn iu 10 sierp, 
nia br. na M /S  ..Batory“  od je
cha ły do swych rodzin.

Podczas swego pobytu na
ojczyste j ziemi dzieci górn ików  
! robo tn ików  polskich ze wszyst
kich okręgów F ranc ji, na każ
dym  kroku  spo tyka ły  się z w y 
razami przyjaźni. B ra ły  one 
udzia ł w Zlocie M łodych Przo
dow n ików  . budowniczych Pol
ski Ludowej, zapoznały się i  
osiągnięciami Polski Ludowej 
unosząc ze sobą wiele niezapom
nianych wrażeń.

Odjeżdżających drogich gości 
żegnały przed dworcem  m or
skim  tłum y  mieszkańców Gdyni. 
'M łodzież z licznych ko lon ii na 
W ybrzeżu przybyła ze sztur- 
m ów kam i i setkami w iązanek

kw ia tów . Pożegnanie przekształ
c iło  się w  serdeczną m anifesta
cję bra terstw a i przy jaźn i m ło
dzieży po lskie j w k ra ju  i zagra
nicą oraz w w ie lką  m anifestację 
na cześć opiekuna i przyjacie la  
dzieci polskich Prezydenta Bo
lesława B ieruta.

Za serdeczne przyjęcie, za 
wakacje spędzone w k ra ju  po
dziękowała przedstaw icielom  
władz oraz całemu narodowi 
polskiemu w Im ieniu dzieci, 
które spędziły wakacje w k ra 
ju Eugenia Barańska z F rancji, 
k tóra m. in. powiedziała:

..Dziękujemy serdecznie Pre
zydentow i Bolesławowi B ieruto
w i .za um ożliw ien ie  nam przy
jazdu do Polski i zwiedzenia 
ojczyste j ziemi. Po powrocie do 
swoich domów opowiemy 
wszystkim  o tym . jak  rozbudo
w u je  się Polska Ludowa, jak  
młodzież polska przygotowuje 
się, aby na jlep ie j służyć swoje j 
o jczyźnie“ .

Spotkanie racjonalizatorów 
z wybitnym specjalistą radzieckim 

inż. Aleksandrowem

m ia ły  obchody rocznicy ofensy
w y s ta ling radzk ie j i  rocznicy 
K o n s ty tu c ji S ta linow skie j.

Zakończeniem Miesiąca i  pod
sumowaniem jego w yn ikó w  bę
dzie K ra jo w y  Kongres Towa
rzystw a P rzy jaźn i Polsko-Ra
dzieckie j, k tó ry  odbędzie się w 
W arszawie w  dniach 6 i  7 g rud
nia  br.

Zarów no w  okresie prac 
przygotowawczych, ja k  i  w cza
sie trw an ia  Miesiąca, T ow arzy
stwo P rzy jaźn i Polsko-Radziec
k ie j współpracować będzie ści
śle z aktywem  wszystkich o r
ganizacji masowych oraz ko
rzystać z ich urządzeń k u ltu 
ra lno-ośw ia tow ych i  środków 
propagandowych.

(f) W  Ins ty tu c ie  M echan ik i 
P recyzyjne j odbyła się odprawa 
k ie ro w n ik ó w  kom órek w ynalaz
czości C entra lnych Zarządów i 
zakładów  pracy przem ysłu m a
szynowego. Na naradzie w y 
b itn y  specja lista radzieck i w 
dziedzinie przem ysłu te le techn i
cznego, inż. A leksandrów , omó
w ił zagadnienie w spółpracy na

ukowców  z rac jona liza to ram i w  
Zw iązku Radzieckim. Referat 
inż. A leksandrowa spotkał się z 
żyw ym  zainteresowaniem au
dyto rium .

Zebrani podz ie lili się następ
nie swoim i doświadczeniami % 
pracy k lubów  techn ik i i rac jo
na lizac ji i brygad robotniczo- 
inżyn ie ry jnych .

A m e ry k  a n ie p rzeszk a I a ją oï i cero w 
i p odo fice rów  nowego W ehrm achtu

L a u r e a c i  N a g r ó d  P a ń s t w  o w y c h

(f) B E R L IN  (PAP). Jak do
nosi „Neues D eutschland“ , uka 
zu jący się w  Hanowerze (strefa 
b ry ty jska ) tygodn ik  „D e r Spie- 
gel“  zamieścił szerig  in fo r 
m acji, demaskujących
wą współpracę im peria lis tów  
am erykańskich z bońskim i od
wetowcami.

„D e r Spiegel" podaje, że m i
n is te r obrony USA Lo ve tt opra
cował szczegółowy plan, w e
dług którego w  „m oż liw ie  n a j
krótszym  czasie“  w  Stanach 
Zjednoczonych zostaną prze
szkolone następujące k o n tyn 
genty o ficerów  i podoficerów

zachodnio - niem ieckich : około 
3.600 oficerów  i 14.000 podo fi
cerów wojsk lądowych, 1.300 o- 
ficerów  i 6.300 podoficerów 
wojsk lotn iczych oraz 150 o fi-  

• . i cerów i 400 podoficerów m ary- 
. . '  na rk i w ojennej Prócz tego —

ja k  podaje tygodn ik — am ery
kańska kom isja wojskowa opra
cowuje na przyszłość plan prze
szkolenia n iem ieckich w o jsk na
jem nych na k ilk u  wyspach M o
rza Śródziemnego, Ten sam nu 
m er „D er Spiegel" przynosi w ia 
domość o decyzji rządu USA 
ofic ja lnego popierania produk
c ji c iężkie j broni w Niemczech 
zachodnich.

Strajk górników w Tum *ic

Inż. S tanisław Ostrouch Józef Mędrek - k ie row n ik  
zmiany p rodukcyjne j

Zygm unt Jankowski 
m istrz ślusarski

W ładysław Olczak —  
m istrz o łow iarskl

n a g r o d a  z e s p o ł o w a za w p ro w a d z e n ie  c!o produkcji jedwabiu wiskozowego zamiast importowanej bawełny do produkcji kordów da 
opon samochodowy ch i transporterów

Roman Oleś - form ierz
za u d z jn t w  o p ra c o w a n iu  )*waso~ 
o dp o rn eg o  ż e liw a  w y s o k o -k rz e -  
m ow e g o  i  w p ro w a d z e n ie  go cło 

przemysłu

Tadeusz Breza
za powieść pi. „Uczta Baltazara"

(f) P A R Y Ż (PAP) Dziennik 
„H u m an ité “  donosi z Tunisu, że 
od w to rk u  s tra jku ją  tam  gór*- 
n icy kopa ln i fosfatu w M ulares 
(po łudniow y Tunis). W sobotę 
odbyła się m anifestacja s tra j
ku jących przed kom isaria tem  
p o lic ji. M iejscowych przyw ód
ców zw iązkowych aresztowano 
i przekazano trybun a łow i w o j
skowemu,

\

Żony patrio tów , deportow a
nych do obozu Zaazour, wysto- j 
sowały lis t do rezydenta gene- j 
ralnego Hauteciocque. w k tó 
rym  protestu ją przeciwko n ic- j 
s lychanym  w arunkom  panu ją- j 
cym  w tym  obozie. W ciasnych j 
pomieszczeniach rozlokowano po 
60 więźniów . D eportow ani śpią ;

i jedzą na gołej ziemi. W yży
w ienie jest n iezw ykle skąpe a 
nawet wodę wydziela się w  ma
łych ilościach. Obóz otoczony 
jest podw ójnym i zasiekami d ru 
tu kolczastego i strzeżony przez 
żołn ierzy senegaiskich.

I IS  IV \  I \l I IS 7 V:
S T A N IS Ł A W  M O ŁDIŁ7.YK : Kok 

m inął — błędy pozostały 
(P ie rw sze  d ośw iadczen ia  ? 
k a m p a n ii sku pu  zboża w  pow  
K ra ś n ik ) .

IW A N  B lilD K O : Jak pracuje  
m v według harm onogram u
c y k lic z n e g o .

A D A M  G A I.IC A : B ankructw o  
rządu P inaya.

L E S Z E K  G O LIN S K 1: W walce  
o dalszy rozw ó j św ietlic  i ze
społów artystycznych .
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F a k t y  i w n iosk i

De Gasperi i jego ordynacja
Chadecja wioska traci coraz 

bardziej grunt pod nogami. 
Ostatnie wybory samorządowe, 
w których chrześcijańscy demo
kraci stracili prawie 4 miliony 
głosów, fala strajków, której 
przykładem jest choćby ostatni 
strajk 170.000 kolejarzy wło
skich, wreszcie tarcia nawet w 
łonie samej chadecji — wszyst
ko to wykazuje rosnącą niepo-

z

pulámose partii lokaja Wa- j Organ KP Wioch
_ — .... À V a a /*' Inn n n n Iszyngtonu, De Gasperiego. Par
tia ta zdaje sobie sprawę, że nie 
jest w stanie rządzić przy pomo
cy dotychczasowych metod. Cha
decja czuje, że nie będzie w sta
nie odnieść sukcesów w nadcho
dzących wyborach, nawet jeżeli 
zastosuje tak brutalny i jawny  
terror jak w wyborach po
wszechnych w roku 1918.

Chcąc za wszelką cenę utrzy
mać się przy władzy, kierowni- 
ctwo partii chrześcijańsko - de
mokratycznej postanowiło doko
nać zmiany zarówno konstytu
cji, jak  i ordynacji wyborczej. 
Zmianę konstytucji w sensie 
sfaszyzowania je j zapowledziat 
przed kilkoma dniami sekretarz 
generalny chadecji Gonella. Szef 
propagandy chadecji Del Bo za
ją ł się w  swym ostatnim prze
mówieniu kwestią ordynacji 
wyborczej. Del Bo oświadczył 
otwarcie, że chadecja „ma za
m iar wprowadzić taką ordyna
cję, która ułatwi je j walkę wy
borczą“.

Trudno doprawdy o większy 
cynizm. Del Bo odrzuca już 
ostatni listek figowy „parlamen
tarnej demokracji“. Stwierdza 
bez osłonek, że chadecja zdecy
dowana jest wprowadzić taką 
ordynację, która zapewni jej 
większość bez względu na liczbę

wlając 29 lipca, De Gasperi wy
powiedział się za wprowadze
niem systemu większościowego.
Ordynacja taka umożliw iła
by chadecji zagarnięcie wszy
stkich mandatów z danego 
okręgu, jeśli nawet będzie w _____
mniejszości. Ponadto, ja k  ZW;ą2liu '  z 7 rocznicą w yzw o len ia  K o re i przez bohaterską

vvy" ' A rm ię  Radziecką spod ja rzm a  im p e ria lizm u  japońskiego.
Hasła sław ią niewzruszoną 

m iędzynarodową solidarność m i
łu jących  pokój narodów  całego

Hasła K oreańsk ie j P a r t ii Pracy 
okazji 7 roczn icy wyzwolenia K o re i 

przez A rm ię  Radziecką
(a) P E K IN  (PAP). Koreańska C entra lna  A gencja  Te legra 

ficzna o p ub likow a ła  hasła K C  K oreańsk ie j P a rti i P racy w

oświadczy! De Gasperi. lista 
grywająca powinna otrzymywać 
poważne „premie głosowe“.

„Unita“ obłi-
cza, że w ten sposób glos odda
ny na rząd będzie miał 3-krotną 
wartość głosu, oddanego na par
tie lewicowe.

Zapowiedzi politykierówr cha
decji wywołały ostry protest 
jak najszerszych, rzesz społe
czeństwa włoskiego. Nawet 
część prasy burżuazyjnej prote
stuje przeciwko manewrom De 
Gasperiego. „Zasadniczym tłem 
tarć jest fakt,— stwierdza „Uni
ta“ — że chadecja porzuciła na
wet resztki metod liberalnych i

Hasła w yraża ją  wdzięczność 
całego narodu koreańskiego 
w ie lk iem u narodow i radzieckie
mu i jego wodzowi G eneralissi
musowi S ta linow i.

Przj^jaźń i solidarność naro-

przez H arrisona dług ie  przerwy' 
w  rokowaniach, częste ostatn io 
naruszenia porozum ienia o neu
tra lnośc i s tre fy  Kaesongu, na
syłanie ta jn ych  agentów po
przez strefę neu tra lną  na po
zycje w o jsk  koreańskich i  chi-ń- 

_ sicich dla zbierania in fo rm a c ji 
św iata" w ‘w a lce o trw a ły  pokój ! szpiegowskich, zwiększenie a-
i bezpieczeństwo 
walce przeciwko

narodów, w  
podżegaczom

m ery kańskich s ił pow ie trznych

na D a lek im  Wschodzie, bom 
bardowanie e le k tro w n i na rze
ce .Jaluczian, naruszanie przez 
lo tn ic tw o  am erykańskie  granic 
pow ie trznych Chin północno- 
wschodnich i  wreszcie bom bar
dowanie Phen.ianu i  ośw iad
czenie w  spraw ie bom bardow a
n ia  78 m iast północnej części 
Kore i.

B ud o w a  l in i i  p rze sy ło w e j 
w yso k ie g o  nap ięc ia  

K u jb ysze w  —  M oskw a

dów Zw iązku Radzieckiego i \ do nowej w o jn y ; s ław ią  one a- 
Kore i — głosi jedno z haseł — wangardę mas pracujących K o  
jest ręko jm ią  wolności, n iezaw i- j rei — bohaterską Koreańską

W a lk i  w  K o re i

słośei i ro zkw itu  Kore i.
Niech ży je  wieczna, braterska 

przyjaźń narodów w ielk iego 
Zw iązku Radzieckiego i Kore i.

Hasła pozdraw ia ją  bohater
skich żołn ierzy Koreańskie j A r 
m ii Ludow ej, partyzantów  i par_

demokratycznych i przeszia do tyzan tk i, godnie broniących w o l-
najbardziej brutalnej polityki

Cyniczne manewry chadecji 
wokół konstytucji i ordynacji 
wyborczej raz jeszcze odsłaniają 
w całej pełni „demokrację za
chodnią“. Konstytucja i ordyna
cja wyborcza w  krajach kapita
listycznych jest tylko narzę- | 
dziem umocnienia dyktatury 
burżuazji i je j partii będących 
na usługach podżegaczy wojen
nych.

Chadecja włoska boi się. Boi ; 
się mas ludowych, boi się sze
rokiego frontu w alki, krzepnące- j 
go pod przewodem Partii Ko
munistycznej w sojuszu z Partią i 
Socjalistyczną. Tonący brzytwy i 
się chwyta — mewi przysłowie, j  
Nie ulega wątpliwości, że m a- i 
newry De Gasperiego przyda
dzą mu się akurat tyle, ile owa

ności, dem okracji i n iezaw isło
ści o jczyzny w  narodowej w o j
nie wyzwoleńczej p rzeciw ko in 
terw entom  am erykańskim .

I P a rtię  Pracy — prom otora i or- 
! ganizatora zw ycięstw  narodu 
koreańskiego.

Końcowe hasła składa ją ho łd  
K im  Ir-senow i i M ao Tse-tun- 
gowi oraz genialnem u wodzow i 
mas pracujących całego św ia
ta, w yzw o lic ie low i i najlepsze
mu . p rzy jac ie lo w i narodu ko
reańskiego G eneralissim usowi 
S ta linow i.

P ro w o ka c je  a m e ry k a ń s k ie  mają na celu 
ze rw a n ie  ro k o w a ń  lo z e jm o w y c h

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo na 
czelne Koreańskie j A rm ii Ludo
w e j w  kom unikacie  ogłoszonym 
w  Phenjanie 11 sierpn ia donosi, 
że w  ciągu ub iegłe j doby od
dz ia ły  a rm ii ludow e j w raz z od
dzia łam i ch ińsk ich  ochotn ików  
ludowych p row adziły  na po

szczególnych odcinkach fron tu  
w a lk i a rty le ry js k ie  z n iep rzy ja 
cielem. D n ia  11 bm. strzelcy- 
niszczyciele sam olotów nieprzy? 
jac ie lsk ich  zestrze lili 2 i uszko
d z ili 3 sam oloty n ieprzy jaę ie l- 
skie. /

(f) M O S K W A  (PAP). W  szyb
k im  tem pie posuwają się prace 
przy budow ie potężnej lin ii 
przesyłowej wysokiego napię
cia, łączącej Ku jbyszew  z M o
skwą. L in ią  ta pop łyn ie  w k ró t
ce prąd z na jw iększe j na św ię
cie e le k tro w n i w odnej w  p o b li
żu K u jbyszew a w  celu zasilenia

m oskiewskiego okręgu przem y
słowego. L in ia  przecina k ilk a  
obwodów. Zakres prac ziem
nych i betonowych przy m on
tow an iu  ko n s tru k c ji masztów 
oporowych iest ogrom ny. W szy
stk ie  prace przy budow ie te j 
l in i i  są zmechanizowane.

Uchwała w sprawie likwidacji 
analfabetyzmu w Chinach Północnych

B a rb a rz y ń s k ie  b o m b a rd o w a n ie  Phenjanu

zdobytych głosów.
Nie ukrywa tego bynajmniej przysłowiowa brzytwa, 

I  premier De Gasperi Przema- I B. Z.

A r ty k u ł  Jacques D uelos 
o rzą d o w e j p o lity c e  zd ra d y

(f) P A R Y Ż (PAP). Jacques 
Duclos ogłosił na łamach „Hu
manité Dimanche“ artykuł pt. 
„Spisek antykomunistyczny i 
polityka zdrady“.

W  artykule tym Duclos ana
lizuje podłoże i  przebieg prze
śladowań rozpętanych przez 
rząd Pinay'a przeciwko Fran
cuskiej Partii Komunistycznej i 
kierownikom organizacji demo
kratycznych.

Podkreśla on, że te prześlado
wania • pozostają .w ścisłym 
zrwiązteu z rządową polityką 
zdrady, pisze o zgubnych na
stępstwach tej polityki oraz 
wzywa do utworzenia zjedno
czonego frontu komunistów, so
cjalistów i  wszystkich republi
kanów, aby „złamać spisek 
przeciwko Republice, przeciwko 
Francji, a zapewnić trium f po
lityce niepodległości narodowej, 
wolności, odrodzenia i pokoju“.

darczy we Francji, który powo
duje m. in. redukcję kredytów  
na zakup książek i zeszytów 
szkolnych.

W  związku z groźbą zamknię
cia fabryki „Lavallette“ w  St. 
Ouen, produkującej silniki D ie
sla, sekretarz związków zawo
dowych okręgu paryskiego Tol- 
let zwrócił uwagę na całkowitą 
prawie likwidację przemysłu 
lotniczego i produkcji samocho
dów luksusowych w  tym okrę
gu. Podkreślił on, że sytuacja ta 
została spowodowana przesta
wieniem przemysłu francuskie
go na tory gospodarki wojen
nej na rozkaz USA.

Związki zawodowe metalow
ców CGT wystosowały list do 
związków zawodowych FO, 
chrześcijańskich związków zawo 
dowych i Generalnej Konfede
racji Kadr proponując odbycie

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin zam ieściła k o 
mentarz, w  k tó ry m  pisze m. in .:

Dowództwo am erykańskie j 5 
a rm ii lo tn icze j ogłosiło, że roz
pocznie serie niszczycielskich 
bom bardowań 78 m iast K ore i 
północnej. Oświadczenie w  te j 
sprawie zbiegło się z am ery
kańską ta k tyką  przedłużania 
rokow ań o roze.jm w  Panm un- 
dżonie. Decyzja bom bardow a
nia m iast koreańskich dowodzi 
przed ca łym  światem , w  ja k  
m ałym  stopn iu  A m erykan ie  są 
zainteresowani w  prowadzeniu 
rokowań ■ roze jm ow ych oraz 
świadczy o tym , iż agresorzy 
am erykańscy dążą do rozsze
rzenia w o jn y  koreańskie j i kon 
tynuow ania bezprzykładnej w  
h is to r ii masowej zagłady lu d 
ności koreańskie j. Ten nowy 
barbarzyńsk i p lan am erykański 
w yw o ła ł powszechne oburzenie 
na świecie.

To. co A m erykan ie  nazywają 
„bom bardow aniem  ob iektów  
w o jskow ych“ , jest w  istocie 
rzeczy niszczeniem spokojnych 
m iast i  m ordow aniem  ludności 
c yw iln e j bez ja k ic h k o lw ie k  
przyczyn. Po ogłoszeniu p lanu 
barbarzyńskiego bom bardow a- 

| n ia  m iast koreańskich, A m ery  
kanie ponownie u c ie k li się do 

I swego fałszywego argum entu o 
i „nacisku m ilita rn y m “ , pragnąc 
zmusić stronę koreańsko-ch iń- 
ską do p rzy jęc ia  ich  nierozsąd
nych propozycji. A m erykan ie  
sami na jle p ie j wiedzą, że ich 
dawno zdemaskowany „nacisk 
m il ita rn y “  n igdy nie zdoła 
zm ienić zdecydowanego Stano
w iska strony koreańsko-ch iń- 
skie j. Jest rzeczą oczywistą, że 
tzw . „nac isk  m il ita rn y “  ma na 
celu zerwanie rokow ań o ro -  
zejm i rozszerzenie w o jn y  ko
reańskie j. Że ta k  jest, św iad
czą o tym  ostatn ie prowokacje 
i aw an tu ry , ja k  spowodowane

(a) P E K IN  (PAP). W  nocy z 
9 na 10 sie rpn ia lo tn ic tw o  ame
rykańsk ie  dokonało ponownie 
masowego na lo tu  na Phenjan. 
W  nalocie tym , k tó ry  trw a ł 
przeszło 3 godziny, b ra ła  udzia ł 
w iększa ilość ciężkich bom bow
ców am erykańskich.

Szczególnie s iln ie  zbom bar
dowana została najgęściej za lud
niona zachodnia część Phen.ia
nu. Sam oloty am erykańskie  
zrzuc iły  tu  se tk i bom b różnego 

_ ! k a lib ru . W  w y n ik u  ba rba rzyń 
skiego na lo tu  zostało zab itych i  
rannych w ie le  osób. W  te j czę
ści m iasta n ie  posiadającej żad
nych ob iektów  w ojskow ych, 
zna jdow ała się przytłaczająca 
większość m ieszkań ludności c y 
w iln e j i  sklepów, z k tó rych  po 
nalocie pozostały jedyn ie  dy 
miące zgliszcza.

Jest rzeczą oczyw istą, że ce
lem  tego barbarzyńskiego na lo
tu  by ła  ekste rm inacja  ludności 
cyw ilne j Phen.ianu, gdyż na 
dzielnice m ieszkalne zrzucono 
w ie lka  Ilość bom b kruszących 
oraz bomb z opóźnionym  zapło
nem.

LO N D Y N  (PAP). D z ienn ik

„Reynolds News“  om aw ia jąc 
bom bardow ania am erykańskie 
w  K o re i pisze; Sztab generała 
C larka w  T ok io  o fic ja ln ie  og ło
sił. że ma zam iar zniszczyć 78 
m iast K o re i północnej. P ie rw 
szy etap te j po tw orne j a k c ji już  
się rozpoczął. N ik t  n ie  może 
tw ie rdz ić , że w  m iastach prze
znaczonych na zniszczenie zna j
du ją  się ja k ie k o lw ie k  ob iekty 
wojskowe.

Nowa decyzja w  spraw ie eks
te rm in a c ji ludności cyw ilne j 
K o re i północnej — kon tynuu je  
dz ienn ik —  w yw o ła  uczucie 
zgrozy na całym  świecie.

Rokowania w  spraw ie roze j- 
m u znalazły się w  im pasie d la 
tego, że delegacja am erykańska 
„W  im ię  hum an ita rnośc i" od
m aw ia re p a tr ia c ji ch ińsk ich  i  
północno -  koreańskich je ń 
ców wojennych... Jak może św iat 
uw ie rzyć  w  słowa m ówiące o 
„hu m an ita ryzm ie “ , gdy w  tym  
samym czasie na tysiące męż
czyzn, kob ie t i dzieci zrzuca się 
bom by i  napalm . O pin ia  pub licz 
na pow inna znaleźć sposób — 
kończy dz ienn ik  — by położyć 
kres s trasz liw e j trage d ii K o 
rei.

(f) P E K IN  (PAP). Prasa ch iń 
ska opub likow a ła  uchwałę B iu 
ra  K C  Kom unistyczne j P a rtii 
C h in  Północnych w  spraw ie l i 
k w id a c ji analfabetyzm u w  te j 
części k ra ju .

W  w y n ik u  odbudowy 1 roz
w o ju  przem ysłu i ro ln ic tw a  — 
głosi m. in. uchwała, wzrósł do
b ro by t ludności i je j zain tere
sowanie nauką i ku ltu rą .

B iu ro  K C  Kom unistycznej 
P a r t ii Chin Północnych posta
now iło  w  ciągu na jb liższych 
3— 4 la t z likw idow ać w  zasadzie

analfabetyzm  wśród robo tn ików  
i chłopów. Stanie się to m oż li
we dzięki szerokiemu zastoso
w aniu  m etody nauczania pisa
nia po chińsku, opracowanej 
przez Su Czan-hua. Dotychczas 
przeszło 275 tysięcy osób ukoń
czyło w  Chinach Północnych 
kursy dla analfabetów, na k tó 
rych szkolono tą w łaśnie me
todą.

W  p ro w in c ji Hopei w  ciągu 
na jb liższych trzech la t 10 m ilio 
nów chłopów nauczy się czytać 
i  pisać.

Uchwalenie budżetu Chin Ludowych 
na rok 1952

(f) P E K IN  (PAP). Agencja No
w ych Chin donosi, że na posie
dzeniu C entra lne j Ludow ej Ra
dy Rządowej p rzy ję to  sprawo
zdanie z w ykonan ia  budżetu 
państwowego na rok  1951 oraz 
zaaprobowano now y budżet 
państwowy na rok  1952.

M in is te r finansów  Po I-po  
podkreślił,że budżet na rok  1952 
p rzew idu je  w zrost dochodów w  
stosunku do 1951 r. o 41,66 proc. 
i w yd a tków  o 55,52 proc. p rzy  
czym w  budżecie na r. 1952 do
chody i  w y d a tk i są zrów nowa
żone.

U roczyste  obchody  D n ia  M a ry n a rk i 
W o je n n e j w  ZSRR

przed 15 sierpnia wspólnej kon
W z ro s t W r o h o c ia  ferencji dla wymiany poglądów"W zro s t b ezrobocia  , omówien;a środków przeciw

n e  F ra n c ji  stawienia się groźbie bezrobo-
(f) P A R Y Ż (PAP). Dziennik cia w  przemyśle metalowym w 

„Humanité“ donosi, że na 85.000 związku z zapowiedzią zamknię- 
robotników przemysłu papierni- j cia wielu fabryk metalurgicz- 
czego 75 proc. jest bezrobot- \ nych w  departamencie Seine et 
nych, albo tylko częściowo za- ; Marne, Nord, Pas de Calais, 
trudnionych. Przyczyną tęgo : Bas Rhin, Orne, w St. Ouen, 
stanu rzeczy jest kryzys gospo- i Bordeaux, Nantes.

(f) M O S K W A  (PAP). Naród 
radziecki obchodził uroczyście 
Dzień M a ry n a rk i Wojennej- 
ZSRR. k tó ry  stał się dn iem  
przeglądu osiągnięć radzieckich 
m orsk ich s ił zb ro jnych oraz o- 
siągnięć przem ysłu okrętowego.

Szczególnie uroczysty prze
bieg m ia ły  obchody D n ia  M a
ry n a rk i W ojennej ZSRR w  
M oskw ie — s to lic y  5 mórz. Na 
w ie lk im  rezerwuarze w odnym  
w  Chinkach w  M oskw ie odbyła 
się de filada  jednostek m a ryn a r

k i w o jenne j. P rzy dźw iękach 
hym nu państwowego ZSRR i 
salw  a rty le ry js k ic h  przepłynęły 
okrę ty  wojenne. Następnie od
b y ły  sic liczne zawody sporto
we z udzia łem  m arynarzy  ra 
dzieckich oraz pokazy spraw 
ności i wyszkolen ia bojowego 
załóg okrę tów . Z ogrom nym  za
in teresowaniem  m ieszkańcy M o
skw y og lądali lo ty  sam olotów- 
śm ig łow ców  ko n s tru k c ji inż. 
Kom owa. Śm igłowce te, odzna
czające się wysoką zdolnością 
m anewrowania, s ta rtow a ły  z

pokładu okrę tów , lądow a ły  na
wodzie itd .

W  Leningradzie  odbyła sic na 
Newie w ie lka  de filada  okrę tów  
F lo ty  B a łtyck ie j. D e filady  okrę_ 
tów  w ojennych odby ły  sic ró w 
nież w  w ie lu  innych  portach 
radzieckich.

Uroczystości Dn ia M a ry n a rk i 
W ojennej ZSRR w ykaza ły  potę
gę radzieckich m orskich sił 
zbro jnych, sto jących na straży 
gran ic  m orsk ich  Z w iązku  Ra
dzieckiego, na straży poko ju  na 
ca łym  świecie.

Każdy wróg narodu rzerhosłowackiugo 
zostanie zdemaskowany i unieszkodliwiony

O św iadczen ie  m in is tra  bezp ieczeństw a p u b licznego  C zechos łow ac ji

Nowa porażka reakcji francuskiej
(f) P A R Y Ż (PAP). Na podsta

w ie orzeczenia Izby Oskarżeń, 
dwaj patrioci francuscy Collard 
i  Gayraud, aresztowani 28 ma
ja  za udział w  demonstracjach 
przeciwko Ridgway‘owi, zostali 
zwolnieni z więzienia La Sante 
po spędzeniu w  nim 73 dni.

Opuszczających m ury w ię
zienne patriotów powitał tłum  
mieszkańców Paryża. Pierwszą 
wizytę złożyli Collard i  Gąy- 
raud w  redakcji „Humanite“. 
Collard złożył następującą de
klarację: Dotychczas byłem
działaczem jedynie związko-

wym, obecnie zrozumiałem, że 
to nie wystarcza. Dlatego wstę
puję do Francuskiej P artii K o 
munistycznej.

Komentując zwolnienie z w ię
zienia ostatnich dwóch areszto
wanych za demonstrację w  dniu 
28 maja, „Humanité“ podkre-

(f) P R A G A  (PAP). — Prasa 
czechosłowacka opub likow a ła  
oświadczenie, k tó re  z łożył m i
n is te r bezpieczeństwa pub licz 
nego Czechosłowacji, K a ro l Ba- 
c iiek  na zw ołanej niedawno 
kon fe ren c ji prasowej.

N aw iązując do zdradzieckie j 
dzia ła lności reakcy jne j em ig ra 
c ji czechosłowackiej, m in. B a- 
c ilek  s tw ie rdz ił, że zdra jcy  ci 
prowadzą pod k ie row n ic tw em  
agentów am erykańskich zacie-śla, iż  jes t to nowa porażka 

w ładz francuskich . Jest ona tym  \ k łą  kam panię oszczerstw prze-
boleśniejsza, że skład Izby O- 
skarżeń został zmieniony po raz 
trzeci. Sędziowie, wydając orze
czenie zgodnie z ich sumieniem, 
potępili tym samym rządową 
politykę terroru i prowokacji.

Faszystowski terror w Unii 
Południowo - Afrykańskiej

(f) LO N D Y N  (PAP). Jak do- , petown, 10 sierpnia wieczorem 
nosi prasa, w  U nii Południowo- j policja aresztowała na dworcu

c iw ko  narodow i czechosłowac
kiem u. W y tra w n y  szpieg w y 
w iadu  b ry ty jsk iego , obecnie a- 
gent w yw ia d u  am erykańskiego 
„C IC “ , Lausman, w y jecha ł z 
Jugos ław ii do A u s tr ii,  skąd o- 
becnie u s iłu je  nasyłać do Cze
chosłow acji szpiegów, dyw e r- 
santów i  te rro rys tów . W raz z 
Lausm anem  w  am erykańskie j 
s tre fie  okupacy jne j A u s tr ii 
dzia ła Durczansky, b y ły  m in i
ster spraw  zagranicznych i  a- 
gent h itle ro w s k i w  faszystow
sk im  rządzie tzw . „państw aAfrykańskiej wzmaga się lu d o -; tego miasta 14 murzynów — „

w y ruch oporu przeciwko usta- uczestników akcji oporu prze-j t'{owacK1 8° • 
wom rasistowskim. Władze u s i-j ciwko ustawom rasistowskim.? Min. B a c il 
łu ją zdławić ten ruch, stosując ! M urzyni zostali aresztowani za niecznosć wzmożenia 
metody terroru. H B B H

Według doniesień prasy z Ca- 1 Europejczyków.

podkreślił ko- 
czujności

to, że weszli do poczekalni dla i wobec w rogów  narodu czecho
słowackiego. Wskazał on na

Delegacje zagraniczne zwiedzają 
Polskę

(f) Delegacja EWiązkowców 
bułgarskich, która przybyła do 
Polski na zaproszenie CRZZ, 
zwiedziła w  dn. 11 bm. Warsza
wę. Goście obejrzeli m. in. Sta
re Miasto, Trasę W  —  Z, W SM  
Mokotów, M D M  oraz ruiny 
getta.

Na czele delegacji stoi Spaś 
Spasow, sekretarz Zw. Zaw. 
Prac. Państwowych. W  skład 
delegacji wchodzą m. in. znani 
przodownicy pracy: Jani Pilaew  
—  doker z Burgasu, kawaler 
Orderu Georgi Dymitrowa, ini
cjator szybkościowych metod 
pracy przy wyładunku statków, 
wykonujący ze swą brygadą po
nad 300 procent normy, Ganczo 
Krestew —  górnik z Panadiur- 
sku, odznaczony Orderem Dy
mitrowa za stałe przodowni
ctwo w  pracy, Paraskiewa 
Stawrewa — hutniczka z Zakła
dów Metalurgicznych „Ruda“, 
odznaczona Złotym Orderem 
Pracy, wykonująca przeciętnie 
200 procent normy, Giną Atana- 
sowa —  robotnica w fabryce pa
pieru im. Wasyla Kolarowa, 
odznaczona Złotym Orderem 
Pracy, wykonująca przeciętnie 
186 procent normy, Denka Stili- 
janowa —  pracownica sklepu 
tekstylnego w Sofii, zdobywczy
ni tytułu najlepszej ekspedient
ki Bułgarii w  r. 1951 i 1952 oraz

Atonas Beszkow —  profesor 
Uniwersytetu Sofijskiego.

*
(f) Na Dolnym Śląsku prze- 

. bywała delegacja kobiet fiń- 
! sicich i duńskich, która w czasie 
13-dniowego pobytu zwiedziła 
ośrodki wczasowe i liczne za
kłady pracy.

Dziękując za upominki, akty- 
wistka duńskiego ruchu obroń
ców pokoju, Laura Madsen, 
powiedziała m. in.: „W y w ie 
ziemy stad niezatarte wspom
nienia. Rząd nasz w yda je  
olbrzymie sumy na zbro je
nia. M y jednak w alczym y 
i  walczyć będziemy z groź
bą wojny jeszcze silniej. A  
świadomość, że w niedalekim  
od nas kraju  ży.ia ludzie wol
ni 1 szczęśliwi, doda nam je 
szcze sił do tej w alki.“

W  dniu 10 bm. delegacje 
zwiedziły kolonie dla dzieci 
robotników przemysłu roszar- 
niczego w  Kowalowie oraz 
wspaniały Dom Zdrojowy w 
Szczawnie Zdroju. Po wycieczce 
członek delegacji fińskiej, N iu- 
ra Hinze. oświadczyła: „Za
chwyciła mnie Wasza młodzież, 
która z takim  zapałem buduje 
swoją przyszłość, której siły do 
pracy dodaje opieka nad nią 
Waszego Państwa, zagwaranto
wana nową Konstytucją."

j  w yp a d k i ko ru p c ji, b iu ro k ra c ji, 
i naruszania dyscyp lin y  pańs-two- 
| w e j i  dyscyp lin y  pracy, k tóre 
| należy bezlitośn ie  zwalczać, 
j S tw ie rd z ił on, że na wsi cze- 
] chosłowackie j w  m ia rę  rozw o
ju  ruchu  spółdzielczości - p ro 
du kcy jn e j zaostrza się w a lka  

? klasowa. Tracąc w p ły w y  wśród 
[pracującego chłopstwa, zżerani 
j  nienaw iścią do u s tro ju  ludow o- 
demokratycznego, ku łacy  ucie- 

| ka ją  się do na jrozm aitszych, 
zbrodniczych metod, w yraża j ą-

cych się w  niszczeniu w łasno
ści społecznej i spółdzielczej, w 
próbach te rro ryzow an ia  p ra
cow n ików  ad m in is tra c ji pań
stwow ej i  p a r ti i kom unistycz
nej itp . M in . B acilek p rzy to 
czył k ilk a  p rzyk ładów  p e rfid 
nej, szkodniczej działa lności 
ku łakó w  w  ciągu ostatnich 
dwóch tygodn i, wskazując jed 
nocześnie na w ydatną pomoc, 
ja k ie j ludność pracująca udzie
la w ładzom  bezpieczeństwa w 
u ja w n ia n iu  wrogów.

Tak np. w  czerwcu br. orga
na bezpieczeństwa zatrzym ały 
Lad is lava L ip taka , agenta w y 
w iadu  am erykańskiego „C IC “ , 
k tó ry  został przerzucony na te 
ry to r iu m  Czechosłowacji przez 
w yw ia d  angielski. Zadaniem 
L ip ta ka  by ło  u tw orzen ie  sieci 
szpiegowskiej i przesyłanie in 
fo rm a c ji szpiegowskich za g ra
nicę.

L ip ta k  uda ł się do swego 
krewnego, z k tó ry m  od dłuższe
go czasu nie u trz y m y w a ł kon - [ 
tak tu . K re w n y  ten zobaczył 
broń u L ip ta k a  i zaw iadom ił o 
tym  organa bezpieczeństwa. 
L ip ta k  eostał aresztowany.

Jesienią 1949 r. m ieszkańcy 
jedne j z u lic  m iasta N zw ró c ili 
uwagę na wzm ożony ruch sa
mochodów dyp lom atycznych i 
po in fo rm o w a li o tym  fu n k c jo 
nariuszy bezpieczeństwa. Po 
k ilk u  dniach na u lic y  te j za
trzym ano nieznanego mężczyz
nę, k tó ry  w y jm o w a ł spod je d 
nego z kam ien i b ru ku  u k ry te  
tam  no ta tk i. Z a trzym anym  oka
zał się kap itan  Jack N ovak, za
stępca attache lotn iczego am ba
sady USA w  Pradze. Szpieg 
ten, u k ry w a ją c y  się pod płasz-

czykiem  przedstaw icie la dyp lo 
matycznego, został odw o łany z 
Czechosłowacji. M in . Bacilek 
p rzy toczy ł jeszcze w ie le  p rzy 
k ładów , k iedy dz ięk i czujności 
obyw a te li zdołano un ieszkod li
w ić  w rogów  u s tro ju  ludow o-de
m okratycznego i pokrzyżować 
ich nikczemne plany.

Ram ię przy ram ien iu  z fu n k 
c jonariuszam i korpusu bezpie
czeństwa — ośw iadczył m in. 
B acilek — stoją na straży na
sze w ojska pograniczne, czu jn ie  
strzegące granic  państwa. M oż
na w ym ien ić  dz ies ią tk i p rzy 
k ładów , k ie dy  uzb ro jony po zę
by w róg us iłow a ł przedostać 
się na nasze te ry to riu m , lecz zo
sta ł un ieszkodliw iony.

Na podstaw ie doświadczeń 
narodu radzieckiego, k tó ry  pod 
przewodem  towarzysza S ta lina  
zdo ła ł obronić swój ,kra j przed 
lic zn ym i w rogam i, przed całą 
św ia tow ą reakcją  — po dkreś lił 
m im  B acilek — nauczym y się 
jeszcze lep ie j demaskować w ro  
ga, bez względu na to, gdzie 
pod ja ką  maską u k ry w a łb y  się. 
Bardzo często w rogow ie nasze 
go us tro ju , zdra jcy  i  dyw ersan- 
c i us iłu ją  osłaniać swą d z ia ła l
ność leg itym acją  pa rty jną . 
Zdrada S lansky‘ego u ja w n iła , w  
ja k i sposób w róg  przenika do 
naszych szeregów 1 ja k  us iłu je  
w yko rzystać ' przynależność do 
p a r ti i d la up raw ian ia  swej 
przestępczej dzia ła lności p o li
tyczne j.

W  zakończeniu m in . Bacilek 
s tw ie rdz ił, że w  oparciu  o za
u fa n ie  i  pomoc mas p ra cu ją 
cych, organa bezpieczeństwa 
zdo ła ją  zdemaskować i  un ie 
szkod liw ić  każdego w roga na ro 
du czechosłowackiego.

O dezw a  duńsk iego  
K o m ite tu  O b ro ń có w  

P oko ju
(f)- K O P E N H A G A  (PAP). D uń

sk i K o m ite t O brońców P oko ju 
w yd a ł odezwę do narodu duń
skiego z apelem o wzmożenie 
w a lk i w  obronie pokoju. Ode
zwa podkreśla, że , odrodzenie 
zachodnio-niem ieckiego m ilita - 
ryzm u odwetowego oraz am ery
kańskie  zam iary  założenia w  
D a n ii baz wo jennych, s taw ia ją  
Danię w  obliczu w ie lk iego n ie 
bezpieczeństwa.

B udow a  w ie lk ic h  e le k tro w n i 
na W ęgrzech

(f) BUD APESZT (PAP). W ę
gierska P artia  Pracu jących i 
rząd ludow y poświęcają w iele 
uw agi e le k try fik a c ji k ra ju . W 
budow le zna jdu je  się k ilk a  w ie l
k ich  e lektrow n i.

W ie lka  e lek trow n ia  powstaje 
w  n iew ie lk ie j w s i K az inobaro ik  
w  odległości 35 km  od miasta 
M iszkolc. Już w  r. 1953 dostar-

czy ona prądu elektrycznego 
w ie lu  m iastom , zakładom prze
m ysłow ym  i wsiom. Dobiega 
końca budowa Inock ie j E le k tro 
w n i. W ie lką  e lektrow n ię  budu je  
się w  S talinvaros. Na rzece C i
sie w  pobliżu w s i, T issalek bu
du je się pierwszą (na W ęgrzech 
w ie lk ą  e lek trow n ię  wodną.

Wi adomo ś c i  s p o r t o w e
Polska — Grecja 2 :1  ( I )  
na o lim piadzie szachowej

N a p K w  o f ice rów  
h i t le ro w s k i  eh 

do a rm ii  eg p sk ie j
(a) R Z Y M  (PAP). Dziennik 

„Paesse Sera“ donosi z Kairu, 
że między rządem egipskim i 
bońskim prowadzone są roko
wania w sprawie dostaw broni 
dla Egiptu z Niemiec, zachod
nich.

Rokowania te zostały podjęte 
w celu zamiany sprzętu w oj
skowego otrzymanego od Anglii 
— na sprzęt niemiecki. W  ciągu 
bieżącego roku angielscy in 
struktorzy i doradcy zostali w y
daleni z armii egipskiej, na ich 
miejsce zaś zostali powołani o- 
ficerowie hitlerowscy. Obecnie 
w  szeregach armii egipskiej 
znajduje się przeszło 600 ofice
rów zachodnio -  niemieckich, 
którzy zajmują stanowiska na
wet w organach egipskiego 
sztabu generalnego.

Ludność Japonii wzmaga walLę przeciw 
militaryzacji i okupacji amerykańskiej

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja | N iedawno na wyspie H okka i- 
TASS donosi z Tokio , że naród \ do w  mieście Mombetsu odbył 
japoński wzmaga w a lkę  prze- j się wiec pro testacyjny m ieszkań- 
c iw ko  przekształcaniu Japonii w ic ó w  przeciwko utw orzen iu  w  o-
am erykańską bazę wojenną. kolicach m iasta poligonu dla

Prasa japońska podaje, że w  j w o jsk  am erykańskich. Ludność
pre fekturze Osaka ludność pro
wadzi ożyw ioną w a lkę  przeciw 
ko powiększeniu am erykańskie j 
bazy lo tn icze j w  Itam i. W w a l
ce te j b iorą udzia ł dem okratycz
ne organizacje zw iązkowe 1 

I chłopskie. 6 sierpn ia rada m ie j-  
] ska Osaka uchw a liła  rezolucję 
przeciwko rozszerzeniu bazy lo t
niczej w  Itam i.

22 lipca w  pre fekturze Nara 
I odbył się m asowy wiec miesz- 
i kańców, na k tó rym  uchwalono 
j rezolucję protestującą przeciwko 
I tw orzen iu  baz w o jskow ych na 
> te ry to riu m  te j p re fektu ry .

m iasta M usasin (okolice Tokia) 
protestu je przeciwko budowaniu 
w  mieście nowych koszar ame
rykańskich .

Ch łop i w si Todzawa (pre fekt 
tura Jamagata) rów nież prowa
dzą zaciętą w a lkę przeciwko za
garnięciu ich ziemi pod budowę 
poligonu dla w o jsk am erykań
skich.

Przemyśl japoński 
na usługach USA

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS podaje za dz ienn ik iem

„Y o m lu r i“ , że dowództwo flo ty  
w o jenne j USA na Dalekim  
Wschodzie zamierza poczynić w  
stoczniach japońskich zamówie
nia  na produkcję  okrę tów  wo
jennych 1 torped. Wobec zacho
w ania  w  dobrym  stanie urzą
dzeń dla fa b ryka c ji torped ta 
część zam ówień będzie w yko 
nana prawdopodobnie już w  
październiku.

W końcu br. spodziewane są 
zam ówienia na produkcję  kano- 
n ierek i kontrto rpedow ców . W ła 
dze Stanów Zjednoczonych za
m ie rza ją  wykorzystać przemysł 
japoński dla udzie lenia pomocy 
m ilita rn e j w  postaci sprzętu w o
jennego rządom reakcy jnym  na 
D a lek im  Wschodzie.

Zakaz kolportażu 
„Szabad \Tep“ we Francji
(f) P A R Y Ż (PAP). Władze fran

cuskie zakazały kolportażu na 
terytorium  Francji, dziennika 
„Szabad Nep“, centralnego or
ganu Węgierskiej P artii Pracu
jących.

K siążka
Iow . S okorsk iego  
w  ję z y k u  czeskim

(f) PRA G A (PAP). — W  Pra
dze ukazała się w języku cze
skim książka wicemin. Włodzi
mierza Sokorskiego pt. „Sztuka 
w walce o socjalizm". Przekła
du na język czeski dokonał w y
bitny poeta 1 tłumacz — Erich 
Sojka.

*
(f) W  Austrii wydana została 

przez wydawnictwo Stern-Ver
lag, jako pierwsza z cyklu „Bü
cher der Zeit“ , powieść pt. „Wę
giel“ —- A. Scibór-Rylskiego.

W  k i lk u  / d a n a c h
A B D Y K A C J A  

K R Ó L A  T R A N S J O R D A N II
A g e n c ja  F ra n ce  Presse donos i za 

ro zg ło śn ią  w  T e l A v iv le ,  że k ró l 
T ra n s jo rd a n ii T a la l a b d y k o w a ł na 
rzecz sw ego syna  H usse ina .

Z A P O W IE D Z  N O W Y C H  W Y B O R Ó W  
W E G IP C IE

A g e n c ja  R e u te ra  donosi z K a iru ,  
że k w a te ra  g łó w n a  g en e ra ła  N a- 
g u ib a  o g ło s iła  k o m u n ik a t,  z a p o w ia 
d a ją c y  w y b o ry  n ow e g o  p a r la m e n tu  
e g ip sk ie g o  na  lu t y  p rzysz łe g o  ro k u .

S E N A T  IR A Ń S K I
U C H W A L IŁ  P E Ł N O M O C N IC T W A

D L A  M O S S A D E K A
J a k  donos i z T e h e ra n u  agenc ja  

R eu te ra , sena t i ra ń s k i u c h w a l i ł  w  
p o n ie d z ia łe k  p e łn o m o c n ic tw a  d la  
p re m ie ra  M ossadeka, u d z ie lo n e  m u 
ju ż  p o p rz e d n io  p rzez  M e dż lis .

P R ZE D  T A R G A M I 
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M I W L IP S K U

T e g o ro czn e  T a rg i M ię d z y n a ro d o 
w e  w  L ip s k u  odbędą się w  o k re s ie  
od 7 do 17 w rz e ś n ia . N a T a rg a ch  
re p re z e n to w a n e  b y ć  m a ją : A lb a n ia , 
B u łg a r ia ,  C h in y ,F ra n c ja , W . B r y ta 
n ia , W ło c h y , M a ro k o , H o la n d ia , 
A u s tr ia ,  P o lska , R u m u n ia , S z w a j
c a r ia , C zech o s łow a c ja , ZS R R  i W ę
g ry . Ze s tro n y  n ie m ie c k ie j w e ź jn ie  
u d z ia ł o k o ło  8 ty s ię c y  w y s ta w c ó w .

H E L S IN K I. (T e l. w ł.) .  W po
n ie d z ia łe k  rano  d o g ry w a n e  b y 
ł y  p rz e rw a n e  p a r t ie  p ie rw s z e j 
ru n d y . P y t la k o w s k i n ie  z d o ła ł u ra 
to w a ć  k o ń c ó w k i w ie ż o w e j z O ja - 
n en e m  i zm u szon y  zo s ta ł do k a p i
tu la c j i .  W  ten  sposób o g ó ln y  w y 
n ik  s p o tk a n ia  z F in la n d ią  b rz m i 
1:3 d la  gospodarzy .

P ozosta łe  w y n ik i  I  ru n d y  b rz m ią  
n a s tę p u ją c o : Is la n d ia  — S aara — 
1,5:2.5, A rg e n ty n a  — A n g lia  — 3,5:0,5, 
W ę g ry  — W ło c h y  — 3:1.

N ie za ko ńczo n e  z o s ta ły  s p o tk a n ia : 
N ie m c y  z a ch o d n ie  — K u b a  i ZS R R  
— Iz ra e l. W ty m  o s ta tr rm  m eczu 
ZS R R  p ro w a d z i w  s to s u n k u  2,5:0,5. 
S m y s ło w  z re m is o w a ł z O renem  
(C h w o jn ik ie m ) , H e lle r  w y g ra ł z A lo - 
n im  (S ze ch te rem ) i B ro n s te in  w y 
g ra ł z P o ra te m . P a r t ia  K e re s  -- 
C z e rn ia k  zos ta ła  p o w tó rn ie  o d ło żo 
na z p io n e m  w ię c e j d la  C ze rn ia ka . 
K e re s  z a c h o w u je  je d n a k ż e  szanse 
na re m is .

P o p o łu d n iu  11.V I I I .  ro zeg ra n a  zo
s ta ła  I I  ru n d a , w  k tó re j  P o lska  
s p o tk a ła  się z G re c ja . W  m eczu  ty m  
P o la c y  g ra l i  w  n ie z m ie n io n y m  s k ła 
dzie . Na p ie rw s z e j sza c h o w n ic y  
T a rn o w s k i w  ła d n y m  s ty lu  z w y c ię 
ż y ł G a ita n a ro sa . Na d ru g ie j sza
c h o w n ic y  P y t la k o w s k i g ra ją c  z 
T s in k o p o u lo s e m , w  zn aczn ie  lepsze j 
d la  s ieb ie  p o z y c ji p o p e łn ił w  n ie - 
doczasie  g ru b y  b łą d , k tó r y  ko sz to 
w a ł go d w a  p io n y . N ie m n ie j je d 
nakże  d z ię k i ró ż n o k o lo ro w y m  goń 
com  o s ią g n ą ł on re m is . N a trz e c ie j 
sza c h o w n ic y  P la te r  u z y s k a ł dużą 
p rzew agę  p o z y c y jn ą  z M a s tic h ia -  
tise m . P a r t ia  zosta ła  p rz e rw a n a  z 
szansam i na  w y g ra n ą  d la  P o la ka .

N a c z w a rte j s z a c h o w n ic y  Ś liw a  
s z y b k o  zg o d z ił się  na  re m is , z A n a - 
gnostou .

W  te n  sposób w  m eczu  z G re 
c ją  P o lska  p ro w a d z i 2:1 p rz y  je d n e j 
p a r t i i  n ie d o k o ń c z o n e j.

Z pozostałych spotkań całkowicie
z a k o ń c z y ły  się  n a s tę p u ją c e : A rg e n 
ty n a  S aara  3,5:0,5, N ie m c y  za
c h o d n ie  — L u k s e m b u rg  4:0, ZS R R  
— S z w a jc a r ia  — 3,5:0,5, D a n ia  — 
A n g lia  2:2.

W ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  w z b u d z ił 
dz iś  m ecz W ę g ry  — Ju g o s ła w ia . N a 
p ie rw s z e j s z a c h o w n ic y  Szabo w y 
g ra ł z G lig o r ic z e m . S z ily  z re m is o 
w a ł z T r ifu n o w ic e m . B a rcza  o d ło ż y ł 
p a r t ię  z R ab a re m  w  ró w n e j p o zy 
c j i  p o d o b n ie  ja k  F lo r ia n  z P irc e m . 
T a k  w ię c  W ę g rzy  p ro w a d zą  w  ty m  
m eczu  1,5:0,5 p rz y  d w ó ch  p a r t ia c h  
n ie d o k o ń c z o n y c h .

A  o to  pozosta łe  w y n ik i :  C zecho
s ło w a c ja  — Is la n d ia  2:1 ( l) ,  N R D  — 
B ra z y lia  1,5:1,5 (1), N o rw e g ia  — 
S zw ec ja  0:1 (3), W ło c h y  — A u s tr ia  
1,5:0.5 (2), H o la n d ia  — F in la n d ia
1,5:0,5 (2), U S A  — Iz ra e l 2:0 (2).

S y tu a c ja  w  g ru p ie  trz e c ie j,  w  k tó 
re j z n a jd u je  się  P o ls k a  w y g lą d a  
po d w ó ch  ru n d a c h  n a s tę p u ją c o : 
ZS R R  — 6 p k t  (1), H o la n d ia  — 
4 p k t. (2), U S A  i  F in la n d ia  — po 
3.5 (2), S z w a jc a r ia  — 3,5 p k t.,  P o l
ska  — 3 p k t. (1). G re c ja  — 2 p k t  (2), 
Iz ra e l — 0.5 p k t  (4).

W d n iu  ju t rz e js z y m  rozeg rana  zo
s ta n ie  trz e c ia  ru n d a , w  k tó re j  
P o lska  g ra  z ZS R R . D uże  z a in te re 
so w a n ie  b u d z i s p o tk a n ie  C zechosło
w a c ja  — A rg e n ty n a  i  W ę g ry  — 
S z w e c ją  (1).

15 bm. rozpoczyna się letnia S partak iada  
W ojska Polskiego

W  o k re s ie  od 15 do 25 s ie rp n ia  b r. 
o dbędz ie  się na  s ta d io n ie , k o r ta c h  
i p ły w a ln i  C W K S  w  W a rsza w ie  o raz  
na s trz e ln ic y  w  R e m b e rto w ie  le tn ia  
część S p a rta k ia d y  W o js k a  P o ls k ie 
go.

P ro g ra m  S p a rta k ia d y  o b e jm u je  
k o n k u re n c je  le k k o a tle ty c z n e , p ły -

w a n le , w ie lo b ó j o f ic e rs k i,  ko szy 
k ó w k ę  1 s ia tk ó w k ę , s trz e la n ie  sp o r
to w e  o raz  p iłk ę  nożną.

R o z g ry w k i p iłk a rs k ie  rozpoczną  
sie w  d n iu  15 bm . n a to m ia s t in n e  
k o n k u re n c je  w  d n iu  20 bm .

W stęp  na s ta d io n  i k o r ty  w o ln y .

M is trzo s tw a  p d k a r s k e  ZSRR
M O S K W A . W d a lszym  c iąg u  m i

s trz o s tw  p iłk a rs k ic h  ZS R R  ro zeg ra 
no  w  M o s k w ie  tr z y  sp o tka n ia * M o 
s k ie w s k ie  d ru ż y n y  D y n a m o  i W W »  
z re m is o w a ły  1:1, 'D y n a m o  (M in s k )

o d n io s ło  p ie rw sze  z w y c ię s tw o  w  m i
s trzo s tw a ch , w y g ry w a ją c  z G ó rn i
k ie m  (S ta lin o ) 2:0, a re p re z e n ta c ja  
m . K a lin in a  p o k o n a ła  D au g a w ę  9 
R y g i 2 :1.

N a  m a rg in e s ie

Z płakałem na księżyc
W USA istnieją ludzie, któ -istw a lotnictwa zwrócił uwagę 

rzy godzinami gapią się obce- starym wygom reklamowego 
nie na księżyc. N ie są to wcale 
lunatycy. Są to napuszczeni przez 
zhlsteryzowanych generałów z 
Pentagonu „strażnicy przestwo
rzy“, którym kazano obserwo
wać po nocach „latające talerze“.

A mimo to władze amerykań
skie są ciągle niezadowolone 
Okazuje się, że za mało ludzi 
zadziera głowę. W lipcu br. 
wprowadzono bowiem „urzędo
we" obserwowanie nieba. A na 
to trzeba — wedle instrukcji 
władz — aż pół miliona zawo
dowych gapiów.

Amerykańscy podżegacze wo
jenni chwytają się wszystkich 
sposobów, aby powstrzymać słab
nącą w kraju histerię wojenną. 
Prasowe tuby W all Street alar
mują o „apatii społeczeństwa“, w  
którym wzrasta niezadowolenie 
z powodu wojny na Korei i cię
żarów związanych z całokształ
tem polityki zbrojeń.

Ponieważ ochotnicza akcja 
„obserwatorów nieba“ nie powio
dła się — coraz mniej jest zwo
lenników gapienia się na księ
życ — utworzono w Waszyngto
nie aż specjalną radę reklamo
wą dla zaradzenia ziu.

Do rady tej powołane zostały 
największe firm y ogłoszeniowe.

Na pierwszej konferencji z sze
fami reklamy, delegat minister-

bluffu. że liczy na to, iż potra
fią oni przeciwdziałać „ogólne
mu brakowi zrozumienia“ dla 
propagandy podżegaczy wojen
nych.

Aby więc umożliwić rozbuja
nie nowej fali histerii, władze 
przeznaczyły dziesiątki milionów  
dolarów, które oczywiście naj- • 
więcej interesowały kierowni
ków biur ogłoszeniowych, ucho
dzących przecież za ludzi prak
tycznych.

Nie bylibyśmy wcale zdziwie
ni, gdyby „królowie“ ogłoszeń 
spróbowali tym razem wmówić 
swoim klientom, że np. zmobili
zują wszystkie gwiazdy przeciw
ko „latającym talerzom" czy in 
nym wyimaginowanym „silom 
przestworzy“, cała zaś Droga 
Mleczna usiana będzie plakata
mi, z których nie omieszka sko
rzystać i Coca Cola i „Chcster- 
fieldy“. Na księżycu zaś świecić 
będzie neonowy napis: „Uwaga 
— nadchodzi, a tymczasem żuj
cie gumę marki Pepsidont“...

Bo dla wzmożenia histerii wo
jennej Waszyngton stosuje regu
ły amerykańskiej w alki: Catch 
Ós catch can“ — czyli chwytaj 
jak możesz— choćby za księżyc!

Czysty styl forrestalowski.
M A R
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W uzdrowiskach dolnośląskich

W  pięknie położonych uzdrow iskach dolnośląskich ludzie pracy z całego k ra ju  nabierają sił 
i  zdrowia. Na zdjęciu: F ragment p i ja ln i  „ W ie lka P ien iawa“  w  Polan icy-Zdro ju .

F o to  C A F —K o n d ra c k i

Najlepsi w swoim zawodzie
B rygady, zatrudnione w  przed

siębiorstwach, podległych Cen
tra ln em u  Zarządow i K o n s tru k 
c j i  S ta low ych w  W arszawie 
oraz in d y w id u a ln i robo tn icy  z 
tych przedsiębiorstw  zdobyli w  
I I  kw a rta le  br. dziesięć ty tu łó w  
„na jlepszych w  swoim  zawo
dzie“ .

T y tu ł „na jlepszej b rygady n i-  
tow n icze j“  zdobyła brygada 
W ładysław a M ackiew icza z Za
rządu Montażowego w  Pozna
n iu , za trudn iona p rzy budowie 
m ostu M archlewskiego.

B rygada ka ta row a  Józefa 
Szewczyka z Zarządu P a low a
n ia  w  Zabrzu zdobyła ty tu ł 
„na jlepsze j brygady k a ta ro 
w e j“ . T y tu ł „na jlepsze j b ryga 
dy  budow lano -  m ontażow ej“ 
zdobyła brygada Jerzego Z ja ji 
z Zarządu Montażowego we

W rocław iu . T y tu ł ten brygada 
o trzym ała za wysoką wydajność 
pracy p rzy  m ontażu tra n s fo r
m atora . w  kopa ln i „K o n ra d “ . 
B rygada Z ja j i  zapobiegła na 
początku bieżącego roku  ka ta 
s tro fie  zalania wodą kopaln i. 
P racując w  bardzo ciężkich w a 
runkach w ykona ła  ona dem on
taż i  ustaw ienie na fundam en
cie pierwszego transfo rm a tora  
na 8 dn i przed term inem , d ru 
giego zaś — na 10 d n i przed 
term inem .

B rygada spawaczy G erarda 
Grześki z Zarządu M ontażowe
go w  G liw icach osiągała w  I I  
kw a rta le  średnio 187 procent 
norm y, u trzym u jąc  równocze
śnie na w ysokim  poziom ie ja 
kość w ykonania . Za uzyskane 
w y n ik i o trzym ała ona ty tu ł 
„na jlepszej brygady spawaczy“ .

T y tu ł „najlepszego operatora 
ka farow ego“ zdobył Józef So- 
snecki z Zarządu Palow ania w 
Zabrzu. „N a jlepszym  sk łada
czem k o n s tru k c ji s ta low ych“ 
został w  I I  kw a rta le  ra c jo n a li
zator Eugeniusz Tom czyk, za
tru d n io n y  p rzy  budow ie nowej 
w a lcow n i w  hucie im . Bolesława 
B ie ru ta , na jlepszym  tokarzem  — 
Ryszard L ip in .

Leopold P atkow ski, k tó ry  m, 
in . przeszko lił 9-c iu n ie w ykw a 
lifik o w a n y c h  rob o tn ików  na 
w ykw a lifik o w a n y c h  n ic ia rzy  u~ 
zyskał ty tu ł „najlepszego n ic ia - 
rza“ . Jan H a jd u k  z Zarządu 
Palowania w  Zabrzu został 
..najlepszym m aszynistą k a ta ro 
w ym “ . H a jd u k  w yszko lił 2 m a- 
s iyp is tów , k tó rz y  p racu ją  już 
samodzielnie. (i)

O  lu s tra c ja ch  p rz e c iw s to n k o w y c h  
w  p o w ie c ie  K a rtu z y

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBU NY L U D U “)

P ow ia to w i K a rtu zy , w  k tó 
ry m  ponad 20 proc. areału u- 
prawnego za jm u ją  z iem niaki, 
poważnie zagraża stonka ziem 
niaczana. Podczas przeprow a
dzonych w  br. lu s tra c ji w y k ry 
to tu  20 ognisk tego groźnego 
szkodnika. Niebezpieczeństwo 
dalszego rozszerzenia się stonki 
jes t nadal bardzo duże. Prze
prowadzone w  teren ie kon tro le  
w ykazu ją  bowiem , że lus trac je  
przeprowadzane b y ły  niedbale.

*5»
A  oto charakterystyczne p rzy 

k ła d y  z terenu, 'podczas prze
prowadzania szóstej lu s tra c ji.

W  P rokow ie  (gm ina K artuzy) 
56 ha ziem i zajętych jest pod 
upraw ę ziem niaków . Sołtys, Jan 
Laska, pokazuje nam  spis osób, 
k tó re  pow inny brać udzia ł w 
przeglądzie pól ziemniaczanych. 
W idz im y na w ykazie 71 naz
w isk . W  polu nie w idać jednak 
nikogo. W  jednym  ty lk o  m ie j
scu grom adka m alców gapi się 
na do jrzewające w iśnie. Na 
nasz w idok  rozbiega się po b ru 
zdach, zaczynając go rliw e  po
szukiwania.

To są w łaśnie —  ja k  się oka

zało — sk ie row ani przez so łty 
sa na poszukiwanie s tonk i lu 
dzie — dzieci poniżej 12 la t, z 
k tó rych  nawet n ie  wszystkie 
wiedzą, ja k  w yg ląda stonka i po 
co należy je j szukać.

*
W S ierakow icach cała k o m i

sja do w a lk i ze stonką jest w 
ruchu, doglądając lu s tra c ji. 
Przy końcu lipca, Józef M ły ń 
sk i z S ie rakow ic w y k ry ł ognisko 
stonki na swoim  polu. Znale
zione na po lu M łyńskiego la r 
w y  b y ły  w  rozm aitych stadiach 
rozw ojow ych. B y ło  ich bardzo 
dużo. G dyby ich n ie  unieszkod
liw io n o  w  porę, ile  na rob iłyb y  
strat.

P rezyd ium  GRN w  S ierako
w icach zajęło się poważnie 
zwalczaniem groźnego szkodni
ka ziem niaków , a w ięc i . ch ło
pi zrozum ie li niebezpieczeń
stwo i dlatego poszukiwanie 
stonki idzie dobrze.

*
W  gm in ie  Sulęcino w  grom a

dach W ęsiory i  Bukowa Góra 
w y k ry to  podczas lu s tra c ji aż 5 
ognisk stonki. Niebezpieczeńst
w o jest w ięc poważne. M im o to

na polach sulęcińskich na 
próżno szukam y brygad prze
ciw stonkowych.

W  opustoszałym o po łudn io 
wej godzinie gmachu GRN p rzy 
padkowo zastajem y zastępcę 
przewodniczącego. N ie  jest on 
jednak zorien towany, ja k  na te 
renie gm iny przebiega w a lka  ze 
stonką. P rzysłany z pow ia tu  in 
s tru k to r ochrony roś lin  .Jan W ę- 
siora, k tó ry  sprawdzał przebieg 
lu s tra c ji pól w  gromadzie B u 
kow a Góra i w  Suchej s tw ie r
dza, że są tam  „duże, n iedok
ładności“ , ale n ie  p o tra fi po
wiedzieć, ile  hek ta rów  z iem nia
ków  jest do prze jrzenia, iłu  lu 
dzi zaplanowano do przeglądu, 
a ilu  wyszło fak tyczn ie  w  pole. 

*
W  pow. K a rtu zy , z m a łym i 

ty lk o  w y ją tka m i, prezydia rad 
narodowych bezdusznie i  fo rm a - 
lis tyczn ie  po tra k to w a ły  zagad
nien ie w a lk i ze stonką.

Zaniedban iam i w  Kartuzach 
na odcinku zwalczania stonki 
w inno  się w ięc zająć prezydium  
W oj. Rady N arodow ej i  w yc ią 
gnąć w  stosunku do w innych  
konsekwencje. j. k.

Delegari woj. warszawskiego na I Kongres 
Spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu obradują
(Kor. w ł.) Za dwa tygodnie 

rozpocznie w  W arszawie obra
dy I  Kongres Spółdzielczości za
opatrzenia i  skupu. W śród de
legatów  z całej Polski, weź
m ie  rów nież udzia ł w. obradach 
grupa delegatów z w o j. w a r
szawskiego.

6 sierpn ia br. odbyła się ro 
bocza narada przedkongresowa 
w  O kręgow ym  Oddziale CRS w 
W arszawie.

W śród 71 delegatów, k tó rzy  
p rz y b y li na naradę, w idz ie liś 
m y przedstaw icie li nowej wsi 
po lsk ie j — A ntoniego Zbyszyń- 
skiego, przewodniczącego spół
dz ie ln i p ro du kcy jne j Rykacze- 
wo, W incentego Osińskiego ze 
spółdzie ln i p ro du kcy jne j G óra- 
szka, Helenę Podstawkową — 
przodującą chłopkę z gr. Je ru - 
zal, pow. M ińsk Maz., przodu
jących chłopów, n a jo fia rn ie j
szych ak tyw is tó w  spółdzielczości 
zaopatrzenia i skupu. A  więc 
ludzi, k tó rzy  ju ż  n ie ra z . da li 
dowód, że mocno na sercu le 
ży im  sprawa rozw o ju  spółdziel
czości, ludzi, k tó rzy  w  codzien
ne j pracy rea lizu ją  sojusz ro 
botniczo -  chłopski, um acnia ją I 
spójn ię pom iędzy m iastem a 
wsią. T ak i leż cha rakte r m ia ła 
narada spółdzielców - delegatów 
w o j. warszawskiego w dn iu  6 
sierpnia.

Z ab ie ra li w  n ie j głos liczn i 
m ówcy, om aw ia jąc dotychczaso
we osiągnięcia spółdzielczości 
zaopatrzenia i skupu. W skazy-.j 
w a li oni równocześnie na liczne 
błędy, ja k ie  dotychczas popei- j 
niono, a k tó re  b y ły  bezpośred- ; 
n ią  przyczyną n iew ykonan ia  j 
w ie lu  zadań, ja k ie  p rzypad ły ; 
w  udziale spółdzielczości na \ 
obecnym etapie rea lizac ji p la 
nu 6-letniego.

Jak nie m ia ło  kw itn ą ć  kum o - I 
te rs tw o  w w ie lu  gm innych spół
dzie ln iach , jeże li poszczególne 
p laców k i handlow e obsadziliśm y 
b y ły m i sk lep ika rzam i — m ów i 
ob. H artm ann, przewodniczący 
spółdz. prod. w C ieszkowie pow. 
P łońsk. — Zanim  spostrzegliś
m y nasze błędy, m nożyły się w 
GS-ach nadużycia. P odryw a ło  to 
au to ry te t spółdzielczości wśród 
chłopów m ało- i średniorolnych. 
Zapom nie liśm y przy tym  o na
szej m łodzieży, k tó rą  p o w in 
n iśm y szkolić i obsadzać nią  
nasze p laców ki spółdzielcze.

Delegaci zna li dokładnie bo
lączki swych gromad i gm in. 
W idać było, że poddają pod o- 
gólną dyskusję dezyderaty i 
w n ioski, ja k ie  w ysuw a li ch łop i- 
spółdzielcy na gm innyc li i  po
w ia tow ych  w a lnych  zjazdach 
członków.

— M y sklepowe m ów iła  Ja
n ina R utkow ska z GS S u le jó
wek pow. O tw ock — jesteśmy 
p ierw szym i żo łn ierzam i spół
dzielczości na wsi. Z nam i s ty
ka się chłop i dlatego od naszej 
postawy zależy bardzo w iele. 
M usim y się uczyć, by umieć 
paraliżow ać w rogie p lo tk i, by 
chłopu przychodzącemu do sk le
pu móc w yjaśn ić  po litykę  w ła 
dzy ludow ej, korzyści płynące 
ze sprzedaży nadwyżek do spół
dzie ln i. K ob ie ty  pow inny dążyć 
do tego, by ja k  na jw ięce j nas 
pracow ało w  spółdzielczości, 
byśmy m ogły zastąpić mężczyzn 
(ekspedientów), k tó rzy  mogą 
w y d a jn ie j pracować w  innych  
gałęziach naszej gospodarki.

N ie b ra k ło  również ostrych 
słów  k ry ty k i pod adresem tych 
GS-ów, 'k tó re  n iew łaściw ie za
ła tw ia ją  spraw y spółdzielni p ro 
dukcy jnych . M ó w ił o tym  tow. 
Osiński z gm W iązowna, pow.

O twock, k tó ry  podał konkre tne 
p rzyk ład y  opóźniania rozliczeń 
przez tam tejsze GS za 'to w a ry  
dostarczone przez spółdzielnię 
produkcy jną , k tó re j jest prze
wodniczącym.

Dużo uw agi poświęcono ró w 
nież sprawom  k o n tra k ta c ji, 
zwłaszcza trzody chlewnej, k tó 
re j plan za pierwsze półrocze 
nie został w ykonany w sku tek 
niedostatecznej operatywności 
w ie lu  członków zarządów GS 
oraz re fe ren tów  i  agentów kon 
tra k ta c ji.

Narada wykazała, że delegaci 
w o j. warszawskiego pojadą na I  
Kongres Spółdzielczości zaopa
trzen ia  i  skupu dobrze przygo
tow ani, że ich udzia ł w  obra
dach Kongresu przyczyn i się do 
uspraw nien ia pracy spółdzie l
czości, że nie zaw iodą zaufania 
280-tysięcznej rzeszy spółdzie l
ców w o j. warszawskiego. Do
wód tego - d a li na naradzie 
przedkongresowej podejm ując 
szereg cennych zobowiązań, k tó 
re dopomogą do szybszej re a li
zacji w ytycznych V I I  P lenum  
KC PZPR, dopomogą do z rea li
zowania tych zadań, ja k ie  na
kreślono spółdzielczości w  p la 
nie 6-le tn im .

(fi. C.)

Delegaci woj. warszawskiego na 1 Kongres Spółdzielczości 
zaopatrzenia i  skupu: Wacław Płoszaj — m ałoro lny  chłop  z 
gromady Międzylesie, Jadwiga W ilanowska  — prezes _ ZSCh 
z gm. P iekary  oraz Mieczysław H a rtm ann  — członek spółdzie l
n i p rodukcy jne j w  Cieszkowie (pow. p łońsk i) podczas przerwy  
w  naradzie przedkongresowej delegatów, jaka odbyła się 6 bm. 

w  Oddziale Ó kręgowym  CRS w  Warszawie
Toto  C A F  — Szyperko

W  siódmą roeznirę 
śmierci Stefana Jaracza

(f) W  dn iu  11 bm. w  siódmą 
rocznicę śm ierci -wielkiego a r 
tys ty  sceny po lsk ie j Stefana Ja
racza, w ie lk iego  a rtys ty  i  bo jo 
w n ika  o postępowy te a tr re a li
styczny, odbyło się na Powąz
kach w  A le i Zasłużonych u ro 
czyste złożenie w ieńców  na g ro 
bie a rtysty .

W  uroczystości w z ią ł udzia ł 
m. in . m in is te r K u ltu ry  1 Sztu
k i St. D ybowski.

W ieńce zostały złożone u stóp 
nowowzniesionego pom nika Ste
fana Jaracza, d łu ta  a rty s ty - 
rzeźbiarza S tan is ława S ikory.

Wzrasta ilość 
(H inkiów sanitarnych 

na w si
(a) W  zakładach pracy, w  

spółdzielniach p rodukcy jnych  i 
PGR-ach Polski Czerwony 
K rzyż  organizuje p u n k ty  san i
tarne, mające na celu udzie la
nie  natychm iastow ej pomocy w  
nagłych wypadkach. Szczególnie 
duże znaczenie m ają  p u n k ty  sa
n ita rne  na wsi, gdzie bardzo 
często nie ma w  .pobliżu an i le 
karza, an i stałego am bula torium .

W woj. warszawskim  ilość 
tak ich  placówek we wsiach 
wzrosła w  .porów naniu z ub ie 
głym  rok iem  o przeszło 100 p ro 
cent. Do najlepszych należy 
p u n k t san ita rny spółdzie ln i p ro 
du kcy jn e j w  W ierzbicach, w  
pow. pu łtusk im  oraz w  PG R-rze 
Janów w  pow. M ińsk M azow ie
cki.

W  okresie żn iw  p u n k ty  san i
tarne otaczają opieką p ra cu ją 
cych przy sprzęcie zbóż.

W  spółdzielniach p ro d u k c y j
nych i gromadach, w. k tó rych  
nie by ło  dotychczas sta łych po
sterunków  sanitarnych, Polski 
Czerwony K rzyż zorganizował 
w  okresie żn iw  2— 3 osobowe* 
ek ipy sanitarne i  w ye kw ip ow a ł 
je w  niezbędne m edykam enty 
tak, aby w  razie potrzeby m o
gły one udzie lić na tychm iasto
w e j pomocy.

Audyrje radiowe 
poświęcone laurealom 
May ród Państwowy rli 
w dziedzinie muzyki

(f) Polskie Radio przygotow a
ło szereg audycji poświęconych 
tegorocznym laureatom  Pań
stwowych Nagród A rtystycznych 
w  dziale m uzyki. P rogram  inau
guracyjnego koncertu, k tó ry  zo
stanie nadany w  niedzielę 17 
bm., w ype łn ią  u tw ory  muzyczne 
Ludom ira  Różyckiego, laureata 
Państwowej Nagrody I stopnia

W ażne d la  wczasowiczów
D y re k c ja  N a cze ln a  Funduszu 

W czasów  P ra c o w n ic z y c h  p rz y p o m i
na z w ią z k o w c o m  w y je ż d ż a ją c y m  na 
w czasy, że z lece n ia  na k re d y to w a 
n y  p rz e ja z d  z m ie js c a  zam ieszkan ia  
do w cza so w iska  i  z p o w ro te m  do
łączone  do  u lg o w e g o  sk ie ro w a n ia  
w czasow ego  — m uszą  b y ć  w y m ie 
n io n e  w  ka<;ie k o le jo w e j lub * P B P  
- O rb is “ , na n o rm a ln y  b i le t  k o le jo 
wy» g d yż  sam o t y lk o  z lece n ie  n ie  
u p o w a ż n ia  do p rz e ja z d u .

W s to s u n k u  do ty c h  w czaso w i
czów , k tó rz y  n ie  d o p e łn i l i  o b o w ią z 
k u  w y m ia n y  i o k a z u ją  w  czasie; 
p o d ró ż y  t y łk a  z lece n ie  na k re d y to 
w a n y  p rz e ja z d  s łużba  k o n tro ln a  
P K P  s to s u je  r y g o ry  p rz e w id z ia n e  w 
ta r y f ie  za p rz e ja z d y  bez ważnego 
b ile tu  — t j .  o p ła tę  k a rn ą  w  w y 
sokośc i p o d w ó jn e j ce n y  b ile tu  wg 
t a r y f y  n o rm a ln e j, w  ra z ie  zaś od
m o w y  za p ła ce n ia  n a le żn ośc i w  po
c iągu , s łu ż b ie  P K P  p rz y s łu g u je  
p ra w o  u s u n ię c ia  p o d ró żn eg o  z po
c iąg u  n a  n a jb liż s z e j s ta c ji.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Rok minął — błędy pozostały
(P ie rw sze dośw iadczen ia  z ka m p a n ii skupu  zboża w  pow . K ra śn ik )

W rea lizac ji obow iązkowych 
dostaw zboża państwu, w o je 
wództw o lube lsk ie  zajm owało 
w  roku  ub ieg łym  jedno z" ostat
n ich m ie jsc ' w  k ra ju . W  w oj. 
lube lsk im  zaś, do pow ia tów  
w lokących się w . ty le  należał 
pow ia t K raśn ik . Późno., bo do
p iero w  g rudn iu , pow ia t ten 
został zw o ln iony od m ia rek i 
odsypów.

Towarzysze z K om ite tu  Po
w iatowego i P rezyd ium  PRN w 
K ra śn iku  tw ierdzą, że trudności 
w  rea lizac ji obow iązkowych do
staw zboża w  ub ieg łym  roku  
b y ły  spowodowane — obok zbyt 
słabej k o n tro li apara tu skupu 
i  rad narodowych — zbyt póź
nym  rozw inięciem  pracy maso- 
w o-po lityczne j w okó ł kam pan ii 
skupu przez organizacje g ro
madzkie. Tw ie rdzą  jednak, że 
w  tym  roku  kam pania p lano
wego skupu zboża jest lep ie j 
przygotow ana ta k  pod w zg lę
dem organ izacyjnym , ja k  i  po
lityczn ym  i  wszystko wskazuje 
na to, że pow inna przebiegać o 
w ie le  spraw n ie j i nie będzie na
stręczała poważniejszych t ru d 
ności.

Taka jest ocena K om ite tu  Po
w iatowego i prezyd ium  PRN. 
Tymczasem...

*

30 lipca spó łdzie ln ia  p ro d u k 
cy jna w  K osin ie  dostarczyła  do 
p u nk tu  skupu w  A nnopo lu  w  
całości przypadające na nią  w  
obow iązkowych dostawach ilo -  
ścLzboża. D ługo m usie li jednak 
czekać spółdzielcy zanim  p rzy 
ję to  od n ich  zboże. Okazało się 
bowiem, że magazyn nie  b y ł 
jeszcze przygotow any na p rzy 
jęcie zboża. Dopiero w  obecno
ści spółdzielców naprędce 
uprzątn ię to  ką c ik  w  magazynie, 
aby nie m usie li wracać z z ia r
nem do domu. Zboże spó łdz ie l
cze zatrzymano z w o rkam i, po
nieważ magazyn b y ł zawolczo- 
ny i  przed dezynfekcją  nie 
można by ło  ziarna wysypać.

M. in. dlatego, że magazyn 
p u nk tu  skupu w  gm in ie  A n n o 
pol nie b y ł gotowy na p rzy ję 
cie zboża, prezydium  GRN i 
aparat CUS n ic dopingow ał ro l
n ików , k tó rzy  m ie li wyznaczo
ne te rm in y  dostawy na lip iec, 
by w  oznaczonych term inach 
w ykona li swoje obow iązki. Re
zu lta t zaś b y ł tak i, że w  gm i
nie Annopol n ie  skupiono w 
lipcu an i k ilog ram a zboża.

Inna  była  przyczyna n iesku- 
p ien ia  rów nież an i k ilogram a 
zboża w  lipcu  w  gm in ie  K aw ę
czyn, chociaż spora ilość ro ln i
ków  w ym łóc iła  tu  już  zboże.

Okazało się, że większość ro l
n ikó w  w  te j gm in ie  otrzym ała 
źle obliczone w ym ia ry  obow iąz
kow ych dostaw. Przy usta lan iu  
zobowiązań włączono bow iem  
do areału podlegającego obo
w iązkow ym  dostawom łą k i i 
pastw iska. Rezulta t b y ł 'ta k i,  że 
w  p ierwszych dniach sierpn ia 
chłop i, zamiast realizować do
s taw y zboża, ca łym i grom ada
m i p rzychodz ili do prezydium  
GRN z reklam acjam i.

W  gm inie Gościeradów ch ło
p i, k tó rzy  dotychczas uczciw ie

i  sum iennie w yko n yw a li swe 
obow iązki, zw leka ją  ze sprze
dażą zboża. Postawa prezydium  
GRN, k tó re  „n ie  w id z i“ , że w ie 
lu  ku łakó w  oszukuje władzę lu 
dową, m ając f ik c y jn ie  rozdzie
lone gospodarstwa działa na 
nich dem oralizująco. T o le ran 
c y jn y  stosunek prezydium  GRN 
spowodował, że rozdzie liło  ró w 
nież swe gospodarstwa w ie lu  
średnioro lnych, a nawet m ało
ro lnych chłopów. W  jednej t y l 
ko gromadzie Księżomierz 
Dzierzkow ska jest 56 w ypad
ków  fikcy jnego  rozdzia łu go
spodarstw.

❖

S ytuacja  w  gm inach w yg lą 
da łaby inaczej, gdyby K P  i p re 
zyd ium  PRN w iedz ia ły  o tych 
rażących brakach, gdyby pod
ję te  b y ły  odpow iednie k ro k i w 
celu ich usunięcia. Niestety* 
do pierwszych d n i s ie rpn ia  in 
stancje pow ia tow e nie  m ia ły  
prawdziwego obrazu sy tua c ji w 
terenie. A  b y ły  przecież wszel
k ie  dane po temu, żeby być do
brze zorientowanym , co do sta
nu przygotow ań do skupu zbo
ża. O dbyw ają się przecież ze
brania podstawowych organ i
zacji na wsi, odbyły  się również 
przed rozpoczęciem a k c ji skupu 
zebrania grom adzkie, z k tó rych  
w ie le  by ło  obsłużonych przez 
a k ty w  KP.

K P  n ie  w ys łuchu je  jednak 
o p in ii grom adzkich organ izacji 
pa rty jn ych , n ie  żąda spraw o
zdań z tego, co usłyszeli a k ty 
w iśc i K P  i  in s tru k to rz y  na ze
braniach grom adzkich. Zadowa
la się sprawozdaniam i prezy
d ium  PRN, k tó re  z ko le i bez
k ry tyczn ie  p rzy jm u je  wszelkie 
dane od prezydiów  GRN i  apa
ra tu  skupu. A  nawet, gdy do
chodzą do K P  sygnały a k tyw u  
terenowego, często pozostawia 
je  bez reakcji.

O tym  np., że p u n k t skupu w 
A nnopolu , mieszczący się w 
magazynach PZZ nie  jest p rzy 
gotowany do p rzy jęc ia  zboża, 
K P  w iedz ia ł zawczasu. Sygna
lizow a ł o tym  pa ro k ro tn ie  se
k re ta rz  KG , tow . Jędruszczak 
N ie spowodowano jednak, aby 
PZZ doprow adziły  magazyn do 
porządku.

G dyby K P  w ys łuch iw a ł g ło 
sów terenu i  uważnie je  a n a li
zował, m ob ilizow a ł dla za ła t
w ian ia  tych spraw  prezydium  
PRN, w  n ie jednej gromadzie 
można by by ło  szybko w p łynąć 
na uzdrow ien ie  sy tuac ji, n ie je 
den błąd usunąć zawczasu.

F ak ty  fikcy jnego  podziału go
spodarstw  w yraźn ie  w yszły na 
ja w  w  grom adach: Krzem ień. 
B ia ła , A ndrze jów  (gm. K aw ę
czyn), M odliborzyce, Annopo l i 
n iem al w  każdej gromadzie po
w ia tu  K raśn ik . Spraw y te poru
szali chłop i zarówno na zebra
niach o rgan izacji pa rty jnych , 
ja k  i na ogólnych zebraniach 
grom adzkich. A  jednak uszły 
one uw ag i in s ta nc ji pow ia to
wych.

W  Księżom ierzy Dzierzkow- 
skie j be zpa rty jny  Jan Zawół o- 
św iadczył otwarcie , że ku łacy 
m ają swe w p ły w y  na niektórych 
członków prezydium  GRN, że

panują tam  kum otersk ie  stosun
ki, że dz ie li się gospodarstwa za 
wódkę.

Tak by ło  z ku łak iem  W ożnia
kiem  oraz z R udn ick im , Nowa
kiem, Dudą i innym i.

Tow. D udziński przyznał sa- 
m okrytyczn ie , że swe małe pa- j 
rom orgowe gospodarstwo roz- ] 
dz ie lił, gdyż tak ro b ili inn i, I 
gdyż n ik t  nie zw ró c ił mu na to 
uwagi. M ów ił, że początkowo j 
nie w id z ia ł w  tym  nic złego, 
gdyż podz ie lił swe gospodarstwo j 
n a w e t' przewodniczący prezy- j 
dium  GRN tow. Woźnica, sekre- | 
tarz prezydium  GRN M asternak \ 
i sołtys Skrzypek.

Jeśli porówmać w y n ik i spisu 
rolnego z 1951 i 1952 roku, 
s tw ie rdz im y, że w  powiecie K ra - j 
śnik p rzyby ło  w  ciągu roku  po- I 
nad 3.000 gospodarstw. ■

Po bliższym  zbadaniu okazuje i 
się, że jest to w  dużej mierze 
w y n ik  fik c y jn y c h  podziałów go- j 
spodarstw. I  m im o iż już  w ro 
ku ub ieg łym  n iek tó rzy  sekreta
rze sygna lizow ali o f ik c y jn y c h  j 
podziałach, K P  tym  się nie zain- ! 
teresował, nie zanalizował pracy i 
aparatu rad narodowych, nie I 
spowodował, by prezydium  
PRN wyciągnęło odpowiednie 

»wnioski w  stosunku do tych j 
GRN, na teren ie k tó rych  z ja - j 
w isko fik c y jn y c h  podziałów go- i 
spodarstw masowo występuje. ! 

*
W alka o zboże, o rea lizację | 

wszystk ich zobowiązań wsi w o
bec państwa, koncen tru je  się w 
gromadach. W y n ik i je j zależą 
głów nie od sprawnego fu n k c jo 
nowania gm innego aparatu | 
państwowego i gospodarczego, 
od pracy m asowo-politycznej, 
k ie row ane j przez gm inne orga- j 
nizacje pa rty jne .

Praca kom ite tów  gm innych, 
k ie ru jących  całokształtem  życia | 
politycznego na swym  terenie 
musi być w  cen trum  uw agi ko
m ite tu  powiatowego. Od n ie j 
przede w szystk im  zależy bowiem  
aktyw ność grom adzkich organ i
zacji pa rty jnych , ich siła m ob i
lizow ania mas chłopskich do 
w a lk i p rzeciw ko ku ła ck im  siew
com dem ora lizac ji i próbom  sa
botowania przez n ich obowiąz
kow ych dostaw, od pracy ko
m ite tów  gm innych zależy siła 
organ izacji p a rty jnych  m o b ili
zujących pracujących chłopów 
do wykonania przez całą wieś 
bez reszty swych obowiązków 
wobec państwa.

K om ite t Pow ia tow y w K raśn i
ku natom iast nie zwraca dosta
tecznej uw agi na pracę kom ite 
tów  gm innych. N ie udzielą ko
niecznej pomocy np. sekreta
rzow i K G  w  Gościeradowie tow  
Sowie. To^P1. Sowa nie może po
radzić sobie ze zdemorabzowa- 
nym i jednostły^m i, k tó re  się za
gn ieździły  w  K G  i GRN. KP  
nie dostrzega nawet, że n iek tó 
rzy sekretarze KG , ja k  np. tow  
M az ik  z Kawęczyna nie w ype ł
n ia ją  ważnych zadań, ciążących 
na nich.

Tow. M azik nie ty lk o  rzadko 
dociera do grom adzkich orga
n izac ji pa rty jnych , ale również 
nie zna jdu je  czasu na zajęcie 
się pracą apartu  rad, CUS-u i 
GS-u. N ic więc dziwnego, że nie 
w iedzia ł on o wypadkach złych

obliczeń w ym ia rów  zboża dla 
ro ln ikó w  w  swoje j gminie.

K P  nie czuwa nad pracą ko
m ite tów  gm innych, nie daje im  
konkre tnych  wskazówek. K P  
n iew łaściw ie  k ie ru je  pracą 
swych in s tru k to rów . W  rezu lta 
cie tego pobyt ich w gm inach 
ma cha rakte r lu s tra c ji,, a n ie  
konkre tne j pomocy. Obchodzą 
ich w gruncie rzeczy ty lk o  da
ne, potrzebne do w ype łn ien ia  
ank ie t sprawozdawczych, ja k  
ilość odbytych zebrań, frekw en
cja na nich, ilość zabierających 
głos w  dyskusji, ilość obecnych 
na obradach ag ita to rów  itd . A le  
w  treść po lityczną pracy orga
n izac ji p a rty jn e j nie w n ika ją . 
M ało za jm ują  się tym , czy or
ganizacje ży ją  sprawam i groma
dy, czy członkow ie p a rtii świecą 
przykładem  w  w ykonyw an iu  o- 
bow iązków  wobec państwa i mo
b iliz u ją  pozostałych chłopów 
grom ady, czy organizacje gro
m adzkie in ic ju ją  zbiorowe ma
n ifestacy jne odstawy zboża itd .

N ic dziwnego, że w  grom a
dach dzieje się n iena jlep ie j, że 
nie są w y ją tk ie m  grojpady, ja k  
Księżomierz, M odliborzyce, K o - 
sin, Godziszów, czy Krzem ień, 
gdzie tych spraw nie om awiano 
nawet na zebraniach p a r ty j
nych.

*
K P  niedostatecznie przygoto

w a ł w ięc również i w  roku  bie
żącym sw ój teren do kam pan ii 
skupu zboża zarówno po litycz 
nie  ja k  i organizacyjn ie . N ie 
zostało też zm obilizowane pre
zyd ium  PRN, k tó re  pow inno 
przecież czuwać nad całą akcją, 
koordynow ać pracę apara tu 
państwowego \ gospodarczego. 
Ocena sytuacji ja ką  daje KP, 
tak  bardzo odbiegająca od rze
czywistości, w yp ływ a  z jego 
oderwania od terenu, jes t w y n i
k iem  form alnego, b iu ro k ra tycz 
nego podejścia do pracy p a r ty j
nej.

„S trzeżm y się zurzędniczenia 
w  pracy p a rty jn e j — ostrzegał 
na V I I  P lenum  K C  tow. B ie ru t 
— bo bezduszność i pap ie rko- 
wość jest zaprzeczeniem m yś li 
po lityczne j i w a lk i po litycznej, 
ja ką  m usi być przesiąknięta 
praca panty jna“ .

Trzeba ubojow ić, ua k tyw n ić  
kraśn icką  organizację pa rty jn ą  
w  toczącej się obecnie a k c ji 
skupu zboża i rea liza c ji wszy
stk ich  obow iązków  wsi wobec 
państwa. W ymaga to, by K P  
z odpow iednim  poczuciem od
pow iedzialności podchodził do 
tego zagadnienia, by opera tyw 
na i  w n ik liw a  była  praca p re
zyd ium  PRN, by żywe i a k ty 
wne było  k ie row n ic tw o  pracą 
ogniw  gm innych. W ymaga tego 
nie  ty lk o  bieżąca, doniosła kam 
pania gospodarcza na wsi, ale 
całokszta łt zadań stojących 
przed pow ia tow a organizacją, 
zadań w yn ika jących  przede 
w szystkim  z b lis k ie j już  a k c ji 
wyborczej. K om ite t P ow ia tow y 
w  K raśn iku  m usi w ięc zdecy
dowanie zerwać z dotychczaso
w ym i m etodam i pracy, zaąieśnić 
więź z masami. A  pomóc m u w  
tym  pow in ien K o m ite t W o je 
wódzki w  Lub lin ie .

S TA N IS ŁA W  M O ŁD R ZY K

Jak pracujemy według harmonogramu cyklicznego
Już w  la tach przedwojennych 

praca oparta na harm onogra
mach cyk licznych  by ła  szero
ko rozpowszechniona w  wielu 
kopaln iach Zagłębia Donieckiego 
i uchodziła za p ra w id ło w ą  meto
dę ry tm iczne j, w ysokow ydaj- 
nej i  spraw nie zorganizowanej 
pracy w  kopa ln i. W  dzisiejszych 
w arunkach wyposażenia kopalń 
w  najnowocześniejsze urządze
nia techniczne, w  warunkach 
ulepszonej o rgan izacji wydoby
wania węgla, ro la harm onogra
m ów cyk licznych  podniosła się 
jeszcze bardzie j. Praca na 
podstaw ie harm onogram u c y k li-  
czności stała się decydującym  
czynn ik iem  należytego w yko
rzystania maszyn i m echani
zmów. dalszego nieustannego 
wzrostu w ydobycia  węgla.

P iętnaście ła t tem u po raz 
p ierwszy zorganizowałem  na 

j swoje j ścianie proces produk
cy jn y  według harm onogram u 
cyklicznego. Potem  przypadła 
m i w  udzia le praca w  najróżno
rodnie jszych w arunkach geolo
gicznych: zm ien ia ły  się odcinki, 

j pok łady i systemy eksploatacji, 
stosowano nowte mechanizmy, 

j ale n ie  by ło  w ypadku, ażeby 
nasz zespół n ie  w yko na ł pla- 

| nu. Osiągamy to przede wszy
s tk im  dzięk i spraw nej organ i
zacji w szystk ich procesów p ro- 

| dukcy jnych  w ed ług harm ono
gram u cyklicznego.

Obecnie eksp loatu jem y tzw. 
siódmą ścianę po łudniow ą o 
długości 138 m etrów .

! W ęgiel średnie j tw ardości w y 
dobywa się w rę b ia rką  radzie
cką K M P -1  i  w ydosta je  się ze 
ściany na pow ierzchn ię dwoma 
d w u k ie ru n ko w ym i transporte 
ram i zgrzebłowym i. Praca jest 
także zorganizowana według 
harm onogram u — jeden cyk l na 
dobę, na trzy  zm iany, z k tó 
rych dw ie są wydobywcze, jed- 

I na zaś rem ontow o -  przygoto
wawcza.

Przodek w  kopa ln i, ja k  w ia 
domo, jest ruchom y. Zm ienia się 
on codziennie a n ieraz co go
dzina. D la stworzenia no rm a l
nych w a run ków  pracy, dla w y 
dajnego w yb ie ra n ia  i  w ydoby

w ania  na .w ierzch węgla z ko 
pa ln i, trzeba ciągle przygoto
w yw ać m iejsce pracy. Toteż 
szczególną uwagę poświęcam 
organ izac ji zm iany rem ontow o- 
przygotow awczej, gdyż od te j 
zm iany zależy w y n ik  w yd ob y
cia węgla. P racam i w  czasie 
zm iany rem ontow ej k ie ru je  
Uszerenko, jeden z na jbardz ie j 
doświadczonych m is trzów  gór
niczych.

Podczas pracy zm iany rem on
tow e j, brygada cieśli, złożona 
z czterech ludzi, za jm uje  się 
przełożeniem  całej taśmy prze
nośnika. B rygada ślusarzy pod 
k ie row n ic tw e m  Rogowa, — m e
chanika odcinka, skrupu la tn ie  
ogląda w szystkie mechanizmy, 
apa ra tu rę  elektryczną, dokony
wa ich rem ontu. W  czasie tej 
zm iany dostarcza się do oddzia
łu  drewno do obudowy, prze
prowadza się w iercen ie o tw o
ró w  strzeln iczych, odstrze liw a
nie i obudowę chodników . Przy 
końcu zm iany przychodzą na 
ścianę m aszyniści w rębow i M i
ko ła j Reszetniak i  P rochor Ja- 
k im ow sk i. W  ten sposób zm ia
na rem ontow o-przygotow awcza 
stwarza w a ru n k i dla innych 
zm ian, w  czasie k tó rych  pracu
ją  zasadnicze kategorie gó rn i
ków , w ydobyw ających węgiel.

C yk l w  czasie zm iany rem on
tow o -  przygotowawczej zaczy
na się opuszczaniem w rę b ia rk i 
z górnego końca ściany, gdzie 
poprzedniego dnia zakończono 
w rąb, w  dó ł do podstawry w y j
ściowej dla nowego wrębu. N a
stępuje w ym iana noży w  ła ń 
cuchu w rębn ika , sm arowanie 
całej maszyny. Podwrębianie 
do lne j części ściany odbyw a się 
w  czasie, ja k i pozostaje do koń 
ca pierwszej zm iany.

W  ciągu d rug ie j zm iany na 
do lne j połow ie ściany dokonuje 
się odstawy urobionego węgla, 
a w  górnej — wrębian ie , od
s trze liw an ie  węgla i podsadzkę 
pasami.

Na trzecie j zm ianie odbywa 
się odpalanie o tw orów  strzało
w ych i ładowanie w  górnej 
części ściany.

T ak przedstaw ia się naszha r-

Ju an Bridkn
n a c z e ln ik  o d c in k a  w  k o p a ln i im . 
D y m it ro w a , t ru s tu  „K ra s n o a rm ie js k -  
u g o l“ , B o h a te r  P ra c y  S o c ja lis ty c z n e j

m onogram  cyk liczne j organiza
c ji procesów p rodukcy jnych  na 
ścianie.

A le  istota spraw y tk w i oczy
w iście nie ty lk o  w  harm onogra
mie. Można sporządzić precy
zy jn y  i  jasny harm onogram , 
w ym ien ić  w  n im  po ko le i kto. 
co i  ja k  będzie rob ił, a jednak 
nie  będzie on rea lny jeżeli za
pom nim y o g łów nej spraw ie —
0 ludziach, rea lizatorach h a r
monogramu.

Oto dlaczego górn icy odcin
ka, współzawodnicząc o prze
kroczenie p lanów  w  pierwszym  
rzędzie walczą o sprawną w spó ł
pracę i  organizację wszystkich 
ogniw  p ro du kc ji, o p raw id łow ą  
technologię.

Nasi m aszyniści w rębow i M i
ko ła j Reszetniak i P rochor Ja- 
k im o w sk i — znakom ici mecha- 
n izatorzy, m is trzow ie  w  swym  
fachu, dokonu ją  w ręb ian ia  po
k ła du  na pe łny w rę bn ik , w y 
korzystu jąc z m aksym alną w y 
dajnością przodującą technikę, 
s tara ją  się zachować p ro s to li
n ijność ściany.

Z ko le i in n i gó rn icy szybko
1 skrupu la tn ie  usuwają podw rę- 
b iony węgiel, stwarza jąc m a
szynistom w rębow ym  wolną 
przestrzeń, fro n t dla następne
go podwrębian ia. Ludzie odpo
w iedz ia ln i za dostawę wózków 
czuw ają nad starannym  u trz y 
m aniem  stanu dróg, m echani
zmów itp .

Każdy z naszych górn ików  
w ie dobrze, że pe łny cyk l liczy 
się od początku jednego w rę 
bian ia do początku drugiego, a 
podstawową jego częścią jest 
praca kom ba jnu  lu b  w rę b ia rk i. 
Im  w ięcej w ykonów  rob i m a
szyna, tym  w ięcej cyk lów . Jed
nak maszynista n iew ie le  może 
zrob ić pracując sam. D la wyso- 
kow yda jne j maszyny niezbędna 
jest w o lna droga, a tę przygo
tow u je  ko lektyw .

W ie lką  ro lę  w  walce o regu

low an ie  pracy odgrywa dozór 
techniczny. M is trz  górniczy jest 
przede wszystk im  organizato
rem. Służyć może w tym  wzglę
dzie za przykład, nadzorca d ru 
g ie j zm iany węgie lnej A leksan
der Pukalec. Na jego zm ianie 
panuje wzorowy porządek, a 
stanowisko robocze jes t zawsze 
przygotowane. Ludzie ustaw ieni 
¡,ą na swoich miejscach i św ie t
n ie  znają stojące przed n im i za
dania. N adgórn ik i sztygar w n i
ka w  zagadnienia p lanowania 
w skaźn ików  odcinkowych, czu
wa nad p ra w id ło w ym  opłaca
n iem  pracy, poucza osobiście 
pracujących, organ izu je  upo
wszechnienie stachanowskich 
metod i sposobów pracy.

P rzy określaniu rozm iarów  
zarobku Pukalec w  obecności 
brygadzistów  oblicza wykonaną 
pracę nie ty lk o  według ilości, 
lecz także jakości. Każdy gór
n ik  pracujący w zm ianie Puka- 
leca wie doskonale ja k  w ie lką  
pracę w ykona ł w  dn iu wczo
rajszym  i ile  zarobił. A leksan
der Pukalec ceni każdą m inutę 
harm onogram u, k tó ry  dla niego 
jest prawem, albo — jak się 
wyraża — „bo jo w ym  rozka
zem“ .

A leksander Pukalec c ie rp liw ie  
dobierał i w ychow yw ał ludzi. 
G dy brygadzista prosi, ażeby 
zm ienić' tego lu b  owego rzeko
mo opieszałego pracow nika b ry 
gady, Pukalec zawsze zapytuje:

— A czy dobrze znana ci jest 
praca tego górnika?

Pukalec n igdy nie śpieszy się 
z wydawaniem  ostatecznej op i
n ii:

— Poczekaj, niech pracuje. 
P rzypa trz  mu się uważnie j 
U fam  mu — m ów i zw ykle  b ry 
gadziście.

I Pukalec praw ie zawsze ma 
rację. '

D la wykonania w ciągu każ
dej doby cyk lu  na ścianie, 
szczególnego znaczenia nabiera 
również postęp chodnika prze
wozowego. We współzawodni
c tw ie  górn ików  chodn ikow ych 
pierwszeństwo zdobywa czę
ściej od innych brygada zespo
łow a pod k ie row n ic tw em  F io 

dora Siem kina. Wszyscy człon
kow ie  te j brygady — to m i
strzow ie węgla. B rygada ta w y 
konu je  do 80 m chodnika za
m iast przew idzianych planem  
50 m etrów  bieżących. To, że 
brygada kroczy w pierw szym  
szeregu współzawodniczących 
jest niem ałą zasługą je j k ie ro w 
n ika  F iodora S iem kina, k tó ry  
poświęca w ie le  sił szkoleniu 
m łodych robotn ików , pomaga 
m łodym  górn ikom  w opanowy
w aniu  pokrew nych zawodów i 
walczy o to, ażeby każdy czło
nek brygady mógł w ykonać do
wolną pracę na przygotow anym  
przodku.

Dobrze przem yślany harm o
nogram organ izacji wszystkich 
procesów p rodukcy jnych , ścisłe 
w ykonyw an ie  go, zastosowanie 
stachanowskich metod pracy za
pew n ia ją  odcinkow i wysoką c y - 
kliczność. W roku ub ieg łym  od
cinek nasz w ydoby ł 20 tysięcy 
ton węgla ponad plan. W c ią
gu 24 dn i stycznia 1952 r. w y 
konaliśm y 25 c y k li dając 118 
proc. planu.

Praca stachanowska zapewni
ła stachanowskie zarobki. Np. 
m aszyniści w rębow i Reszetniak 
i Jak im ow sk i zarabia ją do 6 ty 
sięcy ru b li, a przekładkarza 
przenośników po 3.5 — 4,5 tys. 
ru b li miesięcznie. Nadzorcy gór
niczy zarabia ją  do 6 tys. ru b li 
m iesięcznie itd . Co miesiąc ze
spól p racujący na ścianie do
staje 55—60 tys. ru b li ty tu łe m  
p re m ii za przekroczenie planu 
cykliczności.

Na odcinku nie stosujemy n i
czego w yjątkowego. Nasz h a r
m onogram  cykliczności w  n i
czym nie różn i się od innych  
analogicznych harm onogram ów.

Towarzysz S ta lin  uczy, że 
realność naszego program u to 
żyw i ludzie, to nasza wola ( jra . 
cy, nasza gotowość pracowania 
po nowemu, nasze zdecydowa
nie, by wypełn iać plan.

Nasze zdecydowanie w ype ł
n ian ia  zadań, um iejętność w y 
korzystan ia techn ik i, organiza
cja pracy — oto czynn ik i, k tó r«  
pomagają nam w osiąganiu suk
cesów.
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C z y te l n i c y  i ko re s p o n d e n c i  p iszą

Hauiownia nie pmhmlzi od... hamować 
produkcję

Wyprodukowanie samocho- \ Robotnicy m ontażu szukają

B ankructw o rządu P inay ’a
du „S ta r 20“  jest ca łkow ic ie  u- 
zależnione od w yprodukow an ia  
s iln ika  spalinowego.- Tym cza
sem wzrastające w  Zakładach 
S tarachow ick ich tempo pro-

wówczas w całej fabryce róż
nych podestów it.p. S iln ik  je d 
nak złożony na podeście, tru d 
no jest wykańczać. Poza tym  
p-idest za jm uje  dużo miejsca w

d u k c ji s iln ikó w  napotyka w iele j  ciasnym i tak  warsztacie, 
przeszkód, k tóre powodują stra- , H am ownia nie ty lko  długo 
tę czasu i zahamowanie szyb- j r.ie opróżnia wózków, ale rów - 
kości pracy. Nie jest to jednak : meż często, po opróżnieniu 
w iną  robo tn ików  pracujących I używa ich do w łasnych potrzeb.
w  dziale montażu s iln ika . P rzy
czyna leży gdzie indzie j.

Po pierwsze — dział m onta
żu s iln ika  ma za ciasne pomie
szczenie warsztatowe. Po d ru 
gie — zbyt wolno odbywa się 
sp ływ  gotowych s iln ików .

To k ilku d n io w e  nieraz prze
trzym yw an ie  wózków u trudn ia  
pracę robo tn ików  dzia łu m on
tażu.

Problem  do rozw iązania sta
now i ró \. nież w yładunek ram  
samochodowych. Obecnie kom 
ple ty ram  porozrzucane • są w 

Zm ontowane s iln ik i przewo- \ n ie ładzie po u licach fa b ryk i. A 
?,i się specja lnym i wózkam i | przecież by łoby dużo pożytecz- 
transportow ym i do dzia łu ha- n ie j, gdyby skonstruowano np 
m ow ni. I ten w łaśnie dział sta- specja lny pas roloW y. po k tó - 
jo się powodem zahamowania r vm  ram y przesuw ałyby się do 
p ro du kc ji. Dzieje się tak  d la te - taśm v m ontażowej, 
go. że wózki z s iln ika m i, prze- g m j gi że jest t0
je te  przez hamowmę, me są w i lM e nledbalstw o ze s trony 
na tychm iast opróżniane i zw ra- d v re kc ji technicznej, że dotych-
cane dzia łow i montażu. Stoją 
one ca łym i godzinam i pod ha
nie w n ią, podczas gdy montaż i 
n ie ma gdzie umieszczać goto- i 
wych s iln ikó w . I

czas nie p o tra fiła  skoordynować 
pracy wszystkich działów.

M IE C Z Y S ŁA W  M A.I 
Zak łady S tarachow ickie

Jak przełamaliśmy trudności produkcyjne
W kraczając w  trzeci ro k  p la - [ lcpszenia przew idziane w  planie 

nu 6-letniego T oruńskie  Z ak ła - j postępu technicznego, podnieść 
dv Roszarnicze napo tka ły  na j na wyższy poziom współzawod- 
poważne trudności. P lan p ie r^ ’ - j n ic tw o  oraz ua k tyw n ić  pracę 
szego k w a rta łu  n ie  został w y -  K lu b u  R acjonalizac ji

Pętla am erykańska coraz 
mocniej zaciska się nad u ja rz 
m ioną F rancją . Coraz w y ra ź 
n ie j w y łan ia  się prze raź liw y  
w idok  przepaści, w  k tó rą  ban
k ie rzy  W a ll S treetu wciąga ją 
ten k ra j.

Od Faure‘a do P inay‘a
Zaledw ie pół roku tem u od

była się \y L izbonie kon ferencja  
k ra jó w  pak tu  atlan tyck iego , na 
k tó re j im p e ria liśc i am erykań
scy p o dyk tow a li swoim  wasa
lom drakoński program  zbrojeń, 
ówczesny p rem ie r francusk i 
Edgar Faure po w ró c ił do P ary 
ża z rozkazem wypom pow ania 
z ekonom ik i francusk ie j 1400- 
m iliardow ego budżetu na cele 
zbro jeniowe w  ciągu 1952 r. Po 
bliższej analiz ie  budżetu oka
zało się, że chodziło faktyczn ie  
o 1634,4 m ilia rd a  fra n tó w . Dla

Adam Galica

W ielcy k a p ita liśc i i  spekulanci, 
k tó rzy  u c h y la li się od płacenia 
podatków, o trzym a li w  ta k i 
sposób prezent, w  wysokości co 
n a jm n ie j 400 m ilia rd ó w . Jed
nocześnie rząd p rzyrzek ł prze
prowadzić obniżkę cen i  uch
w a lił k a ry k a tu rę  ustaw y o ru 
chomej ska li płac.

Sm utny bilans
Okres k ilk u  m iesięcy zupeł

n ie  w ys ta rczy ł dla u jaw n ien ia  
przed narodem  francusk im  
kom pletnego bankruc tw a p o li
ty k i gospodarczo-finansowej 
rządu P inay ‘a.

Rząd P inay ‘a może się po
chw alić  przeprowadzeniem  am 
nestii podatkow ej dla kom b in a 
torów , przeprowadzeniem  przez 
pa rlam ent p lanu Schumana,

„osłodzenia“  te j p ig u łk i A m e- j k tó ry  w yd a je  gospodarkę fra n -

konany.
W  k w ie tn iu  zwołana została 

narada robocza z udzia łem  sze
rokiego a k tyw u  gospodarczego, 
ag ita torów , organ izatorów  grup 
pa rty jnych  1 mężów zaufania.

'S tw ierdzono, że pom im o w p ro 
wadzenia p lanow ania we - 
w n ą trz  - zakładowego, plany 
nie zawsze dociera ły na czas do 
poszczególnych stanow isk ro 
boczych. M a js tro w ie  i bryga
dziści o trzym yw a li p lany dzien
ne zbyt późno. S tw ierdzono

i T ech -,
m ki.

Zaraz w  następnym  dn iu  
przystąpiono do rea lizac ji w y 
tycznych narady.

Podstawowa organizacja pa r
ty jn a  rozpoczęła szeroką pracę 
po lityczno - wychowawczą, ag i
ta to rzy  m ob ilizow a li poszcze
gólne grupy produkcyjne.

Przystąpiono rów nież na tych
m iast do przy warsztatowego 
szkolenia systemem K ow alow a, 
osiągając poważne w y n ik i. Po
za tym  skrócono okres mocze-

również, że Sekcja K o n tro li : n ia przy pomocy pożywek, co 
Technicznej musi w zm óc^kon- ’ p rzyczyn iło  się do zwiększenia 
tro ię  w yrobów  gotowych, pro- ; w ydajności basenów oraz za- 
cesów roszenia, moczenia i in - : stosowano grzebienie do prze- 
nych procesów technologicz -  j C7.esywania słomy przed poda
nych. | niem  do maszyny — podniosło

N ajw iększą bolączką była | to w  znacznym stopniu jakość 
zbyt niska ilość w łókna  d łu - i p rodukc ji. Przystąpiono ró w - 
giego w  stosunku do zużytego | nież do reorganizacji współza- 
surowca, co powodowało pod- ; w odn ictw a, k tó re  było  u nas o- 
wyżkę" kosztów w łasnych, nad- ! parte na przestarzałych fo r- 
rn ierną ilość pakuł, i to nisko j mach. Obecnie wprowadzone 
gatunkowych, ) ' un iem ożliw ia ło  j zostało w spółzawodnictwo zo- 
przygotow anie surowca bio lo- 1 1 
gicznego na okres zim owy. W
celu zapobieżenia tem u uchwa
lono lim ito w a n ie  surowca dla 
poszczególnych zm ian i dop il
nowanie przestrzegania w łaści
w e j -wydajności.

S tw ierdzono jeszcze w ie le

bowiązaniowe.
W y n ik i nie da ły  na siebie 

długo czekać. Plan p rodukc ji 
zasadniczej za kw iecień został 
w ykonany we w łókn ie  d ług im  
w  101.6 proc. we w łókn ie  k ró t
k im  w  103,8 proc. W  lipcu  w y 
konano p lan  p ro du kcy jn y  w

Innych niedociągnięć ja k : b rak j 126,5 proc.

m k ^ s T a b e ^ w y n ik f  S  I M IE C Z Y S ŁA W  U R B A N IA K  
przywarsztatowego. Postanow io- Toruńskie Zakłady Roszarnicze
no w prow adzić natychm iast u- I Toruń

Widział handlu nie zauważył, że panują upały
N ie jednokro tn ie  pisano już o ] n ia li ku fle  ty lko  w  t y — 50 pro- 

brakach na m ie jsk ie j plaży. Je- | centach.
ś li chodzi o sprzęt sportow y ł Zeszłego roku w  ld fle  w  każ- 
leżaki, to ja k  można było  ; niedzielę p rz^ ftżd ża ły  auta- 
s tw ie rdz ić  w  niedzielę 3.V I I I .  — k iosk i nie ty lk o  z napojam i 
nastąp iła  poprawa. | i ecz i z zakąskam i. Czynny by ł

poza tym  sta ły  k iosk pod tzw.

rykan ie  p rzy rze k li delegacji 
francusk ie j (ja k  zresztą i  in 
nym  delegacjom), że rząd am e
rykań sk i dopomoże p rzy  re a li
zacji tych  p lanów  zbro jen io 
wych nie ty lk o  przez dostarcze
nie pewnej ilośc i sprzętu zbro
jeniowego i  b ron i, lecz że sprzęt 
ten zam ówi w  fab rykach  fra n 
cuskich. Zam ów ien ia te nazwa
ne zostały „o f f  shore“ . (Zamó
w ienia dokonane za granicą).

P rem ier francu sk i Faure po 
powrocie z L izbony przedstaw ił 
plan zdobycia potrzebnych fu n 
duszów, plan, k tó ry  p rzew idy
w a ł uchwalenie now ych podat
ków  w  wysokości 200 m ilia rd ó w , 
poważną redukcję  im p o rtu  za
granicznego i  bezlitosne skre
ślenia z budżetu cyw ilnego 
(oświata, ubezpieczenia społecz
ne itp.). Tego rodzaju operacja 
m ia ła  um o ż liw ić  rządow i zdo
bycie 485 m ilia rd ó w , k tó re  w  
ow ym  czasie b ra kow a ły  rządo
w i d la  w ykonan ia  jozkazów  
am erykańskich.

P lany Faure ‘a w y w o ła ły  głę

cuską na łu p  n iem iecko-am ery- 
kańskich  trus tów , da lszym i 
próbam i faszyzacji F ranc ji. O 
w ie le  gorzej na tom iast przed
staw ia się sprawa, je ś li chodzi 
o inne dziedziny.

Reklam owana obniżka cen oka
zała się o rdyna rnym  oszustwem. 
W  ciągu półrocznych rządów  pe - 
ta inow ca P inav ‘a, koszty u trz y 
m ania bezustannie w zrasta ły  
(tak np. po tan ia ła  o 3 procent 
musztarda, ale masło wzrosło 
ty lk o  w  osta tn im  tygodn iu  o 
125 fr . na 1 kg).

p o lity k i zagranicznej rządu, 
związanej z przygotow aniam i 
w o jennym i co osłab iło ich  za
u fan ie  do rządu.

F iasko pożyczki zbro jen iow ej 
pogłęb iło  trudnośc i związane z 
deficytem  b ilansu  płatniczego, 
k tó ry  przekroczy ł w ed ług o f i
c ja lnych  danych, sumę m il ia r 
da dolarów.

Rząd P in ay ‘a, którego po
p rzedn ik  zobowiązał się w  L iz 
bonie do astronom icznych w y 
da tków  zbro jen iow ych, a k tó 
rem u delegacja am erykańska 
p rzyrzek ła  ( ja k  zresztą i  in nym  
wasalom) udzie len ie  pomocy, 
spodziewał się, że przez ścisłe 
w ykonan ie  rozkazów am ery
kańskich, na ja k ie  n ie  zdobył 
się żaden poprzedni rząd, tym  
ła tw ie j o trzym a tę „pom oc“ .

Sprawa zamówień 
„o f f  shore“

Po zrob ien iu  w ięc b ilansu z 
doznanych porażek finanso
w ych i  już  w yda tkow anych  ho- 
rendalnyeh sum na zbro jen ia  
am erykańskie  z jedne j s trony 
oraz z po litycznych  przygoto
w ań do w o jn y  z d rug ie j s tro 
ny, rząd P in ay ‘a zw ró c ił się 
do rządu Stanów  Z jednoczo
nych z uniżoną prośbą o 
zam ówienia dla francusk ie - 

zbro j  enio wego

m ysi francusk i za m arne p ie 
niądze. Tak więc, rozczarowane 
są nawet n iek tó re  ko ła  w ie lk o 
kap ita lis tyczne, k tó re  lic z y ły  na 
to, że popiera jąc w o jenną p o li
tykę  am erykańską, popierając 
rem ilita ryza c ję  N iem iec zachod
nich, grom adzić będą ba joń 
skie sum y ze zbro jeń i że jedno
cześnie zmniejszą m ożliwości 
(konkurencyjne przem ysłu za
chodnio - niem ieckiego.

ustawę o ruchom ej ska li płac, 
kom u n ika t CGT stw ierdza, że 
25 procent pracujących zarabia 
m n ie j n iż 18.000 fr . m iesięcznie, 
a 50 p rocen t.m n ie j n iż  22.000 fr . 
(M in im um  u trzym an ia  we 
F ra n c ji w ynos i 24.500 fr.).
Is tn ie je  w ięc ruchom a skala 
płac, lecz dzia ła jąca w  dół.

C iężkim  ciosem d la  rządu 
P inay ‘a by ło  fiasko pożyczki, po 
k tó re j rząd ta k  w ie le  sobie 

_ obiecywał. Zam iast spodziewa - 
bokie oburzenie nie t 3rlko  k lasy | nego tysiąca m ilia rd ó w , pozycz-

Jeśli zaś chodzi o oszukańczą * ° f f  wygokości 625

robotniczej, lecz najszerszych 
mas chłopstwa oraz drobnego i 
średniego mieszczaństwa. Rząd 
Faure ‘a został zmuszony do dy 
m is ji. Należało w ięc p lan ten 
zawoalować, aby p ra w ico w i so
c ja liśc i i  część posłów z p a r ti i 
rządow ych m og li uzyskać a lib i 
d la  udzie len ia m u poparcia.

Dokonać tego m ia ł rząd, na 
czele którego stanął b. radca 
Petaina — P inay. P lan P inay'a, 
p rzew idu jąc jeszcze pow ażn ie j
sze redukc je  budżetu cyw ilnego 
zrezygnował chw ilow o z o tw a r
tego podwyższenia podatków. 
D la załatania budżetu na dw y
rężonego w yd a tka m i zb ro jen io 
w ym i rozpisana została pożycz
ka. N ie na tym  koniec. Ażeby 
subskrypcja  pożyczki przebie
gała pom yśln ie, (aby stworzyć, 
m ów iąc słowam i P inay ‘a, „ k l i 
m at zau fan ia“ ) P inay zapowie
dział amnestię podatkową.

Natom iast jeś li chodzi o za
opatrzenie wczasowiczów w  w y 
roby ku lina rne  i napoje, to 
M H D . WSS a przede wszystkim  
B a r M leczny zupełnie zaw io
dły.

Personel baru mlecznego — 
nie nauczony w idać doświad
czeniem n iedzie li 27.V II.  — tym  
razem już w  południe nie m ia ł 
n ic do sprzedania, a o 15-ej 
„sprzedaw ał“  bezpłatnie... wo
dę z. kranu.

Przed jedynym  sta łym  k io 
skiem ciągnęła się o lbrzym ia 
ko le jka  po piwo. Niedostatek 
w  napojach na plaży spowodo
w a ł, że sprzedawcy p iw a napeł- I

parasolem.
W  tym  roku  zam iast jeszcze 

lep ie j — jest gorzej. r
Może w ydz ia ł hand lu Prezy

d ium  st. RN zainteresuje się w 
końcu tą sprawą?

Warszawkę chyba stać na to. 
ażeby 6—8 tysięcy osób napoić 
w  św iąteczny dzień w o ln y  od 
pracy?

Ciekawe, że w  pobliżu na 
przystan i ZS „K o le ja rz “  bar 
m leczny nie ty lk o  posiada bu lk i 
i m leko, ale także i dania obia
dowe.

A N A TO L W ECZER  
Warszawa

ka dała ty lk o  428 m ilia rdów . 
W ie lk ie  tru s ty , k tó re  pop iera ją  
rząd P inay 'a  skorzysta ły  z m o
żliw ości zakupu pożyczki za sta
re ob ligacje skarbow e tak, że 
uzyskana z pożyczki gotówka, 
osiągnęła sumę 195 m ilia rd ó w  
w  ty m  za niecałe 15 m ilia rd ó w  
złota.

W ie lkokap ita lis tyczny  „M o n 
de“  zmuszony został przyznać, 
że: „pożyczka pozw o liła  rządo
w i zyskać na czasie, lecz nie 
rozw iązu je  prob lem u budżetu“

Poważnie p rzyczyn iły  się do 
fiaska pożyczki faszystowskie 
w y b ry k i rządu P inay'a. Faszy
stowska akc ja  represyjna prze
c iw  k las ie  robotn icze j i je j ko
m un istyczne j p a r t i i a szczegól
nie aresztowanie Jacques D u- 
clos zan iepoko iły rów nież chło
pów i pewną część burżuazji, 
k tó rzy  w  a resztow ań« 
w id z ie li dowod aw anturn ictw a

m ilion ów  dolarów. Tymczasem 
rząd T rum ana zgodził się ty lk o  
na 137 m ilio n ó w  dolarów. Ache- 
son pub liczn ie  p o tw ie rd z ił sta
now isko swojego rządu, da ł je d 
nak do zrozum ienia, że w  osta
teczności rząd Stanów  Z jedno
czonych dołoży ew entua ln ie  su
mę 13 m ilio n ó w  dolarów.

Na wieść o tym  prasa re 
akcy jna  w pad ła  w  konsterna
cję. W ylicza ona codziennie

W  interesie W a ll Street 
i magnatów Ruhry

Francja, będąc słabym  ogni
wem  w  systemie Im peria lizm u, 
po łykana jest przez no w o jo r
skie rek iny ! L ikw id ow ane  są 
nie ty lk o  zakłady przem ysłu po
kojowego, ale rów nież w  prze
m yśle zbro jen iow ym  pierwszeń
stwo oddane jest zakładom  za- 
chodn io-n iem ieckim . Roboty w o j 
skowe w  okręgu M etz np. w y 
konyw ane są przez f irm y  za
chodnio - n iem ieckie . K o n k u 
rencja  zachodnio - n iem iecka 
jest zresztą konkurenc ją  am ery
kańsko - niem iecką, jako  że go
spodarka T riz o n ii i  przem ysł 
N iem iec zachodnich opanowany 
jest w  znacznym stopniu przez 
ka p ita ł am erykański.

N a jja sk ra w ie j zaś ośw ietla 
perspektyw ę F ra n c ji pod rząda
m i am erykańsk im i żądanie Ade- 
nauera — sojusznika P in ay ‘a w 
spraw ie oderwania L o ta ryn g ii 
od F ra n c ji, co w yw o ła ło  n ies ły 
chane oburzenie we wszystkich 
w ars tw ach narodu francuskiego 
i w ie lu  Francuzom  otw orzy ło  
oczy na is to tę  am erykańskie j 
p o lity k i,  rea lizow anej przez 
zdradziecki rząd P in ay ‘a.

W  p ierw szym  okresie swego 
is tn ien ia  rząd P in ay ‘a uzyskał 
szerokie poparcie p ra w ie  w szyst
k ich  p a r ti i bu rżuaz ji, z p ra w ico 
w y m i socja lis tam i w łącznie. 
F a k ty  jednak bezlitośnie dema-

W  S T O L I C Y

D odatkow e zobow iązania pozlo low e 
m łodzieży warnzaw skiej

M łodzież warszawskich zak ła - J si towarzysze, k tó rzy  wraz z 
dów pracy na zebraniach pozlo- j m iodzieżą pode jm ują  zobow ią- 
tow ych  pode jm uje dodatkowe '1ol“ 'ra'
zobowiązania p rodukcyjne . Np. 
m łodzież z W ZBU P, k tó ra  o trzy 
m ała proporzec przechodni ZG 
ZM P postanow iła ta k  pracować, 
żeby proporzec został w  ich za
k ładzie  ja k  na jd łuże j.

M łodzież W ZBU P podję ła na 
zebraniu dodatkowe zobowiąza
nia  w artości 216.000 złotych.
Cenne zobowiązanie podjęła 
także m łodzież z zakładów  T - l l ,  
ZW AW N, W ZPO -2 i Perun.

Na zebrania przychodzą star-

zania p rodukcy jne  oraz delega
cje m łodzieży z innych  zakła
dów pracy.

W  W arszawskich Zakładach 
Gazów Technicznych starsi to 
warzysze m ó w ili m łodzieży o 
swoim  życiu i  p o rów nyw a li 
ciężkie położenie m łodzieży ro 
botniczej za rządów bu rżuaz ji 
ze zdobyczami, ja k ie  gw a ra n tu 
je m łodzieży K onsty tuc ja  P o l
skie j Rzeczypospolitej Ludow ej.

(kw)

O n iepo rządkach  w  n ie k tó ry c h  
zak ładach  W ZG

„zas ług i“  francusk ich  sa te litów  [ skow ały reakcy jno  - faszystów
ł „ 4- r-mHll mott?,

W arszawskie Zakłady G astro
nomiczne m a ją  sporo osiągnięć 
w  swej pracy.

S tw ie rdz ić  jednak trzeba, że 
praca n iek tó rych  warszawskich 
placówek W ZG  jaskraw o odbie
ga od tych dobrych wzorów.

Do tak ich  zakładów  należy o- 
becnie restauracja  I  ka tęgo rii 
„D z iedz ilia " mieszcząca się u 
zbiegu u lic  M arsza łkow sk ie j i 
W ilczej." W  res tau rac ji te j jest 
brudno. Po kątach pełno jest 
n iem ytych  naczyń z resztkam i 
jedzenia. O tw arte  szeroko d rzw i 
do ku ch n i pozwalają „podz i
w iać “  tam  panujące „po rzą d k i“ . 
Pod stołem leżą m etalow e pó ł
m isk i pokry te  grubą w ars tw ą 
py łu , p o tra w y  zaś na blacie k u 
chennym  grze ją się w  puszkach 
od konserw . W  oknach w ys ta 
w ow ych  „re s ta u ra c ji pierwszej 
k a te g o rii"  na obrusie, k tó ry  k ie 

dyś b y ł b ia ły  — przewrócona, 
pusta bute lka  po wódce.

Puszki po konserwach m ają 
powodzenie i  w  innych  ja d ło 
da jn iach W ZG. B ar „P rzys ta 
nek“  również przechowuje w 
n ich po traw y.

Widelce, noże i ły ż k i po uży
ciu  nie zawsze tra f ia ją  do 
zm yw a ln i. W  ja d ło d a jn i „W ie j
sk ie j“  obok Dw orca P o łudn io 
wego, na p rzyk ład  tra f ia ją  one 
do skrzynek przeznaczonych na 
czyste sztućce.

Podobne n iech lu js tw o  podwa
ża op in ię w ie lu  innych  placó
w ek W ZG, k tó re  dobrze i rze
te ln ie  pracują. Zainteresowane 
dyrekc je  W ZG  oraz san ita ria t 
m ie jsk i pow inny baczniejszą niż 
dotychczas zw rócić  uwagę na 
istn ie jące niedociągnięcia^ i  ja k  
na jszybcie j spowodować ich 
usunięcie. (w j)

Porządkowanie stoków Cytadeli
Na stokach C ytade li p row a -

im p e ria lizm u  am erykań - • s^ i  cha rakter te jo  rządu, u .ja y -, ^ zone Są obecnie poważ] 
: ___u.-a___ „ą   ni n ł  v  iperr» zdradziecka p o lity k ę ; , ...... _ ,»T____,dla

skiego, przechodząc od płacz- 
liw y c h  skarg do szantażu. N ie 
k tó re  praw icow e pisma grożą 
odmową ra ty f ik a c ji w o jennych 
um ów  z Bonn.

S tało się jasne, Jak n igdy, że 
im p e ria liśc i am erykańscy p rzy 
zna li F ra n c ji i  je j ko lon iom  ro 
lę dostawcy mięsa arm atniego, 
ro lę  terenu dla  lo tn is k  am ery
kańskich i  innych  baz w o jen 
nych. P lan bank ie rów  am ery
kańskich na dłuższą metę 
powoduje m aksym alne prze
jęcie  k luczow ych gałęzi prze
m ysłu  francuskiego. Rola głó
wnego pom ocnika natom iast 
przew idziana jes t dla za
chodnio - n iem ieckiego im p e ria 
lizm u. Przez obecną odmowę u- 
dzielenia F ra n c ji zam ówień „o f f  
shore“ , bankierzy am erykańscy 
u  i c i  w
k tó re j m ogliby w yku p ić  prze-

azne ro -
n ia ły  jego zdradziecką po lity  •. j j0ty  porządkowe. W yrem on to -

Î, u d J a p o n i i  r. al e 7. y

Demonstrac ja patrie»*,* -----------,, — , - - . . ..
w  Kore i i  uwo ln ien ia  Japon i i  od amerykańsk ie j okupacji

oraz bankruc tw o  te j p o lity k i.

A lte rna tyw a

W  obliczu stale- wzrastającego 
pędu mas do wspólne j w a lk i 
p rzeciw  rządow i nędzy, w o jn y  1 
faszyzmu, w  obliczu uw ieńczo
nej sukcesem m asowej akc ji o 
w y rw a n ie  Jacques Duclos i A n 
dre S tila  z rą k  faszystow skie j 
p o lic ji, w  obliczu rozw ija jącego 
się w spółdzia łan ia  robo tn ików  
socja iistycznych £ kom unistam i, 
praw icow e k ie ro w n ic tw o  p a r ti i 
socja listycznej zmuszone zosta
ło do p rzy jęc ia  uchw a ły , w  k tó 
re j zapowiada rzekome p rze j
ście do opozycji w  stosunku do 
rządu P inay 'a ; w  rzeczyw isto
ści, uchwała ta ma na celu od

ciągnięcie aôiôto pa rty jnym i" uu* 
jedno litego fro n tu  k lasy  rob o t
niczej. Obnażają się w ahania i  
spory w ew ną trz  p a r ti i k o a lic ji 
rządowej.

Przed F ranc ja , ja k  1 przed 
in n y m i kra jam i, a tla n tyck im i 
coraz ja sk ra w ie j wysuwa się 
a lte rna tyw a : kroczenie nadal po 
drodze w y tk n ię te i przez im pe
r ia liz m  am erykańsk i — to  ru i
na 1 nędza to  droga do aw an tu r 
w o jennych, to" u tra ta  n iezaw i
słości k ra ju . W kroczenie na d ro 
gę pokojowego współżycia, 
w spółpracy gospodarczej i  k u l
tu ra ln e j z w szys tk im i naroda
m i — to  gw aranc ja  dobrobytu, 
poko ju  i  niepodległości.

Świadomość te j a lte rn a tyw y  
dociera do coraz szerszych 
w a rs tw  narodu francuskiego. 
M asy ludow e F ra n c ji ood prze
wodem Francusk ie j P a r t ii K o 
m unistyczne j, coraz skutecznie j 
p a ra liżu ją  zbrodnicze przedsię
wzięcia im p e ria lis tó w  am ery
kańskich  i  ich francusk ich  agen
tów . Coraz tru d n ie i pa rtiom  
zw iązanym  z im peria lizm em  
U S A  rządzić F rancją .

wane. zostaną schody. Ułożone 
zostaną rów nież d ró żk i i  ścież
k i.

Przed przystąp ieniem  do za

kładan ia  tra w n ik ó w  i  k lom bów  
robo tn icy  M ie jskiego Przedsię
b iorstw a Insta lacyjnego zak ła
dają na całym  terenie przewody 
sieci zraszającej. Roboty te po
trw a ją  do września.

(i)

Ponad 91)99 uczniów szkól s to łeczn ich  
zdoby ło  odznakę BSPO

W  ub ieg łym  roku  szkolnym  
około 9.200 uczennic i  uczniów 
szkół warszawskich .otrzyipało 
odznaki BSPO. W  zdobyw aniu 
odznak -wyróżniły się szkoły 
licealne, w  k tó rych  młodzież 
zdobyła 3738 odznak.

W  zbliża jącym  się roku  szkol
nym  w szystkie dzieci z klas 5,

6 i 7 oraz młodzież z klas licea l
nych przygotow ywać się będzie 
do zdawania norm  na BSPO. 
Nauczycielstwo szkół warszaw 
skich dąży do tego, żeby m ło 
dzież z ostatnich klas szkół pod
stawowych i  licealnych przed 
ukończeniem szkoły zdobyła od
znaki. (kw)

Po Zlocie

W  w alce o da lszy  ro z w ó j ś w ie t lic  
i zespo łów  a rty s ty c z n y c h

Jeszcze n!e przebrzm ia ł w  
uszach radosny gw ar dw ustu 
tys ięcy m łodych p rzodow ników  
na uk i i  pracy, jeszcze n ie  za
pom nia ła  i  d ługo nie  zapomni 
W arszawa wspan ia łych dn i zlo
tow ych, jeszcze w id n ie ją  na m u . 
rach m iast i  m iasteczek, w s i i 
osiedli py tan ia :

—  Co zrobiłeś d la  Ojczyzny?
—  Czym uczciłeś Zlot?
W iem y już, że polska m ło

Leszek Galiński

; m n ie j k ilkanaśc ie  tys ięcy m ło
dzieży. Zespoły te w  trakc ie  
prób .odw iedziły setki w si. spół- 

j dz ie ln i p rodukcy jnych  i  PGR- 
ów z tańcem i piosenką, p rzy
czynia jąc się do zacieśnienia 

i  w ięzi m iędzy m iastem  a wsią, 
i  do powstania nowych zespołów. 
! do po pu la ryza c ji naszych pie
śni masowych, do ro zw o ju  sa- 

dzież godnie uczciła swoje swię- : m orodnych ta len tów  i  k u ltu ry
1 I ludow e j, do a k ty w iz a c ji życia 

w  zaniedbanych 
dotąd rejonach.

to. Uczciła je  zobow iązaniam i 
k tó re  p rzyn ios ły  Polsce L u d o - , ku ltu ra Ineg0  
w e j m ilionow e  oszczędności, i  ! 
że uczciła je  tańcem, śpiewem, 
recytac jam i, założeniem tys ię
cy nowych zespołów a rtys tycz 
nych, uruchom ien iem  nowych 
św ie tlic . To, że w  setkach wsi, 
w  św ie tlicach w ie jsk ich  i fab 
rycznych zapłonęły św ia tła , o- 
dezwały się nowe rad ioodb io r
n ik i.  że w yro s ły  nowe p ó łk i b i
blioteczne, że rzesze n iezorgan i- 
zowanej. stojącei dotychczas na 
uboczu m łodzieży w łączy ły  się 
w  szeregi a k ty w is tó w  naszej re 
w o lu c ji k u ltu ra ln e j — to  tak-

Podstawą przygotow ań ze
społów do Z lo tu  b y ły  e lim in a 
cje pow ia tow e i  wojew ódzkie. 
W  e lim inac jach  pow ia tow ych, 
przeprowadzonych w  356 po
w iatach, wzię ło  udzia ł 5.000 ze
społów m łodzieżowych. E lim i
nacje w o jew ódzkie  s k u p iły  1.205 
zespołów, z tego większość ze
społów robotniczych i w ie j
skich. 200 na jlepszych zespołów 
gościła na Z locie  W arszawa. 

E lim ina c je  na wszystk ich
że w ie lk i plon Z lo tu  M łodych - szczeblach s ta ły  się praw dzi- 
P rzodow n ików  — budowniczych w ym  św iętem  m łodzieży po l- 
P o łsk i Ludow e j, to także doro- j sk ie j, św iętem  po lsk ie j k u ltu ry , 
bek. k tó ry  zak tyw izow a ł naszą i M iasta i m iasteczka p rzyb ie ra - 
m łodzież, zachęcił ją  do nowych | ły  odśw ię tny w yg ląd, zespoły w

stro jach  ludow ych przeciągały 
ze śpiewem i  m uzyką przez 
ulice, a niezależnie od w ystę
pów e lim in acy jnych  daw a ły 
przedstaw ienia pod go łym  nie
bem, na rynkach , w  parkach,

zwycięstw , do noyvycb sukce
sów.

W  okresie przygotow ań do 
Z lo tu  powstało w  ca łym  k ra ju  
1812 nowych zespołów a rty s ty 
cznych, g rupu jących co n a j-

skup ia jąc tysiące w idzów. Z 
c iekaw ym  program em  w ys tąp iły  
zespoły w  O stródzie w o j. O l
sztyn, sięgając do prastarych, 
ludow ych pieśn i i  tańców M a
zur i W arm ii. Zespól Zakładów  
im . Buczka w  Łodz i zm ontował 
w idow isko  taneczno-chóralne na 
tem at sojuszu robotn iczo-ch łop
skiego. Zespół ZPB im . H a rna - 
ma w  Łodzi zobrazował życie 
w łó k n ia rz y  w  Polsce sanacyjnej 
i obecnie.

W  tra kc ie  przygotow ań do 
Z lo tu  zorganizowano 4— 15-dn io- 
we obozy przygotowawcze, na 
k tó rych  obok zajęć a rtys tycz
nych prowadzono szkolenie 
ideologiczne, podnosząc św ia
domość po lityczną i  poziom 
k u ltu ra ln y  m łodzieży. W  tra k 
cie przygotow ań ożyły ga
zetk i ścienne 1 „b ły s k a w i
ce“ , wydawane przez ko ła  
ZM P. Na podkreślenie zasłu
gu je  o lb rzym i entuzjazm  m ło 
dzieży, k tó ra  pokonyw ała  w sze l
k ie  przeszkody, pragnąc uzyskać 
ja k  na jw yższy poziom a rtys tycz
n y  występów , zaktyw izow ać ja k  
na jb a rdz ie j życie k u ltu ra ln e  w  
sw o je j gromadzie, w  swoim  za
k ładzie  pracy, a często —  życie 
w  ca łym  powiecie, a naw e t w o 
jew ództw ie .

M łodzież sama m ontowała 
program y, sięgając często do bo
gatej skarbn icy  k u ltu ry  lu do 
w ej, ja k  w  re jo n ie  ku jaw sk im , 
pa łuck im , kaszubskim . W  g ro 
m adzie Tabory, pow. M orąg,

w o j. olsztyńskiego zespół m ło
dzieży w ie js k ie j, n ie m ając ze 
względu na p iln e  roboty w  polu 
czasu na przeprowadzanie prób 
w  dzień, organizow ał próby w  
nocy. M łodzież woj. bydgoskie
go dała ja k  w  W ąbrzeźnie, w y 
stępy na rynku , w  Gdańskiem 
wyruszano na w ycieczki, zapra
szając całą m łodzież okoliczną 
do współudzia łu . W  ty m  samym 
w o jew ództw ie  liczne b y ły  spot
ka n ia  m łodzieży m ie jsk ie j z 
w ie jską , spotkania m łodych 
p rzodow ników  p racy ze starszy
m i, po m iastach Wybrzeża k rą 
ży ły  wozy propagandowe. W 
w o j. kosza lińsk im  młodzież po
dejm owała liczne  zobowiązania 
założenia now ych zespołów a- 
m atorskich, redagowania gaze
tek ściennych, urządzania św ie
tlic , G m ina Rzecznica w  pow. 
Człuchów zobowiązała się ob
służyć program em  artystycznym  
wszystkie ko ła  ZM P w  powiecie. 
Zobow iązanie zostało wykonane

W  K ie leck iem  zespoły zlo to
we zak łada ją  liczne zespoły 
w ie jsk ie , śpiesząc Im  z radą i 
pomocą. Zespół z W łostow a o r
gan izu je  stale w y ja zd y  na wieś, 
zesjaół z P aw łow ic  pod ją ł się 
ob jazdu w szystkich spółdzielni 
p ro dukcy jnych  w  wojew ództw ie. 
W  Lube lsk iem  zespół m łodzieżo
w y  Zw. Zaw. S łużby Zdrow ia  w 
Abram ow icach da ł 64 występy 
w  oko licznych PGR, zespól 
szkoły im . Zam ojskiego w  Za
mościu zorgan izow ał 40 fes ty 
nów dla m łodzieży.

A k ty w iz a c ja  życia k u ltu ra ln e 
go na zakładach pracy p rzyczy
n iła  się w y b itn ie  do podniesie
nia w yda jnośc i pracy. M łodzież 
cu k ro w n i w  K ę trzyn ie  pod 
w p ływ e m  pracy w  zespołach a- 
m ato rsk ich  przystąp iła  po raz 
p ierw szy do w spółzawodnictwa,

brygada m łodzieżowa osiągnęła 
tu  rych ło  170 procent norm y.

W ie lk ie  d n i Z lo tu  są już  po- 
za nami. 40.000 osób oglądało 
w j7stęp " zespołu m łodzieżowego 
z Z ielonej G óry. 33 przedsta
w ień  dla m łodzieży da ły w a r
szawskie tea try  zawodowe. Tań
czyło i  śpiewało przed m ło 
dzieżą „Mazowsze", zespół Do
m u W ojska Polskiego, M a ry 
n a rk i W ojennej, W ojsk L o tn i
czych, KBW . Serdecznie w ita 
ny  b y ł doskonały zespół U ra ł-  
ski, k tó ry  p rz y b y ł do naszej 
m łodzieży z gościnnym i w ystę
pam i. Niebo rozkw ita ło  gejze
ra m i rakiet. Huczał, błyszczał, 
zachwycał p iękny  P lac K o n 
s ty tu c ji.

22 lipca 200.000 m łodzieży 
z łożyło uroczyste ślubowanie 
Dwieście tysięcy ust pow tarza
ło przysięgę, że m łodzież polska 
walczyć będzie z „ciem notą, 
zacofaniem i przesądam i", że 
walczyć będzie „o  rozw ój nau
k i  1 wzrost k u ltu ry  na rodow e j"

Słowa te zobow iązują. Słowa 
te  świadczą, że m łodzież zetem- 
powska, że m łodzież z zespołów 
am atorskich stan ie się czoło
w ym  oddziałem re w o lu c ji k u l
tu ra ln e j. Przed uczestnikam i 
Z lo tu  i przed całą młodzieżą 
po lską stoi p iln e  zadanie da l
szej ak tyw iza c ji św ie tlic  rob o t
n iczych i w ie jsk ich , dalszego 
podnoszenia poziom u, ruchu  a- 
matorskiego, dalszego rozw o ju  
b ib lio tek , dalszego rozpowszech
n ian ia  naszej k u ltu ry  narodo
w e j, dalszego pogłębiania w ie 
dzy o k u ltu rze  narodów  ra 
dzieckich.

Z lo t zak tyw izow a ł życie k u l
tu ra lno -ośw ia tow e wśród m ło 
dzieży tam , gdzie by ło  ono sła
be lu b  p rzyb ie ra ło  n ieodpow ied
nie  fo rm y. Z lo t ruszy ł pracę

fo w a r należy w ysyłać w edług rozdzie ln ików
W arszawska W y tw ó rn ia  M a

karonu  n ie jednokro tn ie  ju ż  była  
w  kłopocie. M ły n  w  W ąbrzeź
nie  nadsyła je j nadm ierną ilość 
m ąki.

Is tn ie ją  rozdz ie ln ik i, według 
k tó rych  m łyn  w  W ąbrzeźnie po
w in ien  w ysyłać mąkę w  odstę
pach dekadowych a w ysyła  ją  w 
dużej ilośc i raz na miesiąc. S ku
tek  jest ta k i, że W arszawska 
W y tw ó rn ia  M akaronu  nie  ma 
gdzie te j m ą k i składować i  zm u

szona jest często trzym ać mąkę 
pod brezentem  na dworze. W  
dn iu  11 lipca na podw órzu W y 
tw ó rn i  M akaronu leża ły w ysokie 
s terty  w o rków  z. mąką. M ą k i te j 
by ło  ponad 25 ton. M agazyny 
b y ły  -wypełnione po brzegi i  za
w ie ra ły  300 procent m ą k i ponad 
dopuszczalny no rm atyw . O krę
gowe Z akłady M łyn a rsk ie  w  
W arszaw ie pow inny  sprawę tę 
jak" na jprędze j uregulować.

(w)

Wystawa sztuki Rumuńskiej Republiki Ludowej 
w gmacitu Zachęty

W  na jb liższych dn iach w a r
szawiacy będą m ie li możność 
zapoznać się ze sztuką R um uń
skie j R e p u b lik i Ludow ej.

W;ystawa S ztuk i R um uńskie j 
R e pu b lik i Ludow e j o tw a rta  bę
dzie w  gmachu Zachęty 14 sie r
pn ia br. Na w ystaw ie  znajdzie

się 100 obrazów i 36 rzeźb tw ó r
ców współczesnych oraz rysun 
k i, g ra fika  i  ka ry k a tu ry . D w ie  
sale poświęcone będą sztuce-lu 
dowej. W ystaw ione tu  będą bo
gate stro je  rum uńskie , ceram ika 
i  w yro by  z drzewa. (kw)

N A R A D A  IN S T A L A T O R Ó W
S T O Ł E C Z N Y M  K L U B IE  R A C J O N A L IZ A C J I B U D O W N IC T W A

k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ą wśród 
m łodzieży tam, gdzie pracy te j 
dotąd nie  było. Rzecz_ jasna, 
wśród w ie lk ic h  osiągnięć u w y 
p u k liły  się też słabości i  n ie 
dociągnięcia.

W ie le  zespołów m łodzieżo
w ych  nie  posiadało i  n ie  posia
da w  dalszym ciągu w łaściw e j 
op ieki. Daje się cz.ęsto zauwa
żyć b ra k  odpowiedniego reper
tuaru , p ieśn i dobierane są n ie 
raz na jzupe łn ie j przypadkowo. 
B ra k  w łaśc iw e j pomocy ze 
strony w ładz terenow ych odbija  
się szczególnie na zespołach 
w oj. kie leckiego, opolskiego, 
bydgoskiego. Na skutek b ra 
ku  w n ik liw e g o  k ie row n ic tw a , 
tu  i  ówdzie do pracy na
szych zespołów m łodzieżowych 
przedostają się nawet w p ły w y  
obcych ideologicznie elem entów, 
wypaczając ich repertuar. Sło
wem po sukcesach pracy przed- 
z lo tow e j nie należy upajać się 
n im i, lecz um acniać osiągnięcia, 
zwalczać słabości. W ym aga to 
roztoczenia lepszej op iek i nad 
zespołami m łodzieżow ym i przez 
W ojew ódzkie i  P ow ia tow e Do
m y K u ltu ry , przez O R Z Z -ty  i 
P R Z Z -ty , przez nauczycielstwo, 
przez organizacje pa rty jne . Do
tyczy to szczególnie zespołów 
w ie jsk ich . Rozwój ich zależy 
rów nież w  dużej m ierze od u- 
stosunkowania się i pracy gm in 
nych rad narodowych.

W ie lk ie  d n i Z lo tu  m inę ły , ale 
Idee Z lo tu  zapadły głęboko w 
serca i  um ysły jego uczestni
ków . Realizuje je  w  codziennej 
p racy m łodzież, pracująca w  fa 
brykach, wsiach, na w ie lk ich  
budowlach socjalizm u. W  re a li
zac ji tych  ide i m łodzieżowe 
św ietlice , m łodzieżowe zespoły 
artystyczne nieść będą w ie lką , 
skuteczną pomoc.

S to łe c z n y  K lu b  R a c jo n a liz a to ró w  
B u d o w n ic tw a  w  d n iu  14.V I I I .  b r . o 
godz. 16.30 w  lo k a lu  K lu b u  p rz y  
u l.  W a w e ls k ie j n r  ? o rg a n iz u je  I  
W a rs z a w s k ie  Z e b ra n ie  B ra n ż o w i 
In s ta la to ró w  s a n ita rn y c h

tego  z e b ra n ia  je s t o m ó w ie n ie  do 
ty c h c z a s o w y c h  o s iągn ięć  w  sposo
bach  z ra c jo n a liz o w a n ia  ro b ó t In 
s ta la c y jn y c h  o raz  o m ó w ie n ie  p ro -  

______  . b le m ó w  do ro z w ią z y w a n ia  na  p rz y -
C e iem  1 szłość.

T E A T R Y

i i

K a m e ra ln y  — P o w ró t p o s ła "  ~- 
g. 19. L e tn i  — ,,W a c h la rz "  — Z- J” ; 
N arod ow y — „ F i r c y k  w  za lo ta cn
— g. 19. N o w y  — ,,U czone b ia ło g ło 
w y " ' — g. 19. P o w sze ch n y  — " t r ° *  
d z ie ń  l i to ś c i“  — g. 19.

K I N A
M oskw a — „S k a z a n a  w io s k a "  -  

g. 17, 19, 21. P a lla d iu m  -  : nM l U„e'  
n ie  je s t z lo te m “  — S- 16\3°, _ l» -3^  
20.30 P rah a  — „C h rz e s t b o jo w y  _  
g, n  19, 21. Śląsk -  „D z ie w c z ę ta  
z b a le tu “  -  g. 16. 13- „ 20n A t ' anl,if
— „D a le k a  d ro g a “  — fc- U ’ '* •  
20. P o lo n ia  _  „ p o d  n ie b e m  S y c y l i i “
— g. 16.30, 13.30. 20.o0. S to lic a  — 
„ K a r ie r a  w  P a ry ż u “  — g. 16. 18, 20. 
\V —z  — „M a łż e ń s tw o  a k to r k i"  -  
g. 16, IB. 20. 1. M a j — t,A k c ja  „ B “
— g 16. 18, 20. O cho ta  — „S e k re ta rz  
R e jk o m u “  ’ — ' g- 16. 18. 20. S y re n a
— „Maty partyzant ‘ — g. la, 18.
20 Tęcza  — „C y g a ń s k i ta b o r “  
g. 16, 18, 20. L o tn ik  — „N ę d z n ic y ' 
se ria  — g. 17. 19-

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  — g. 13 

Polonia -  „T a jn a  m is ia “  -  g. 14.30. 
S y re n a  — „B u rz a  nad  A z ją “  — g. 14.

R A D I O
gR O D A  13 S IE R P N IA  

P rogram  I  -  na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6,06. 15.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00. 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.09.

5 10 A n d . clla w s i. 5.20 K o n c e r t po 
ra n n y , 6.15 M u z y k a , 7.20 P ieśn i i 
ta ń ce  * ra d z ie c k ie . 7.35 P ieśn i ró ż 
n y c h  n a ro d ó w . 7.50 K a le n d a rz  Ra
ni rw y,- 8.00 M u z y k a . 8.30 A u d . d la  
obozów  i  k o lo n i i  le tn ic h . 8.53 P rz e r
w a , 10 00 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 10.35 
M u z y k a  k a m e ra ln a , 10.55 „ A u to r k i"  
— o pow . H . S ie n k ie w ic z a , 11.15 M u 
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 G los m a 
ją  k o b ie ty ,  12.15 W ieś ta ń c z y  i  śp ie 

w a , 12.30 A u d . d la  w s i. 12.45 N a  
sw o js k ą  n u tę . 13.15 In fo rm a c je . 13-20 
K o n c e r t O rk . i  C h ó ru  Ł ó d z k ie j 
R ózg i. P.R . p .d . H . D e b ic h a , 13.59 
P rz e rw a . 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 
M u z y k a  o p e re tk o w a , 17.15 G łos m a
ić  kob iecy . 17.25 N a m u z y c z n e j fu 
l i,  18.00 Ń a  s z e ro k im  św ie c ie . 18.20 
Ś ro d o w y  k o n c e r t , 19.20 A u d . l i t e r a 
cka , 19.40 P ie ś n i lu d o w e  ró ż n y c h  
n a ro d ó w , 20.30 M u z y k a  taneczna , 
20.45 A u d . d la  w s i. 21.00 K o n c e r t 
C h o p in o w s k i w  w y k .  M . B i l iń s k ie j -  
R ie g e ro w e j, 21.30 O d p o w ie d z i F a li  
49.. 21.40 „P a m ią tk a  z c e lu lo z y "  — 
ode. pow . I .  N e v e r ly ,  22.00 „ N a jp ię 
k n ie js z e  u tw o r y  k a m e ra ln e "  — M o 
z a r t _ K w in te t  k la rn e to w y . 22.33
Muzyka.

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.11, W ia d o 

m ości 5.05, 6.30, 7.55. 14.00, 17.00, 21.00, 
23.50.

5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t  po 
ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y . 6.13 
M u z y k a , 6.50 P o ls k ie  taneczne  m e lo 
d ie  lu d o w e . 7.20 P ie ś n i i ta ń ce  ra 
d z ie c k ie , 7.35 P ie ś n i ró ż n y c h  n a ro 
d ów . 8.00 M u z y k a . 8.30 A u d . d la  
o bozów  i k o lo n i i  le tn ic h , 8.58 P rz e r 
w a , 14.15 A r ie  i p ie śn i w  w y k .. B . 
G ig li ,  14.30 K o n c e r t O rk . R ozgł. 
W ro c ła w s k ie j P.R. p.d. T . S e re d y ń - 
sk ieg o , 15.10 „W ła d c a  rz e k "  — ode. 
o pow . 1. F ro ło w a , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i, 16.00 R e c ita l s k rz y p c o w y  p - 
Ś w ię te g o , 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 
16.35 U tw o ry  c h a ra k te ry s ty c z n e . 17.03 
Pog. s p o rto w a . 17.15 s ty l iz o w a n a  
p o lska  m u z y k a  lu d o w a  w  w y k . K a 
p e li L u d o w e j R ozgł. W arsz. o raz 
Zesp. W o ka ln e g o  p .d . S t. N a w ro ta , 
17.42 U czm y  sie je ż y k a  ro s y js k ie g o ,

| 18.00 M . M u s ś o rg s k i: „O b ra z k i z 
i w y s ta w y "  w  w v k . R. B n k s ta  — fo r 

te p ia n , 13.30 P ieśn i k o m p . ro s y j
s k ic h  i ra d z ie c k ic h  w  w y k . M . D re -  
w n ia k ó w n y  — so pra n , 18 50 „ U lu 
b io n e  m e lo d ie " , 19.30 M u z y k a  i a k 
tu a ln o ś c i. 20.00 K o n c e r t K ra k o w s k ie j 
O rk . i C h ó ru  P.R. p.d. S t. G a id e cz - 
k i ,  20.40 „ J o k k m o k k "  — ode. o po w . 
T. B re z y , 21.30 M u z y k a  ta n e czna , 
21.45 ..K u rs  na s ło ń c e "  — aud . s ł.-  
m uz. z c y k lu :  „ Z  b ie g ie m  W is ły  1 
O d ry " ,  22.15 P o lska  m u z y k a  s y m fo 
n iczn a , 23.00 M u z y k a  o p e ro w a  -T. 
M assene ta  w  40-tą ro czn icę  ś m ie rc i.

W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z . ie d n o c z ,m e 1 P a rt l i R o b o tn ic z e l Reda g u je  K o m i t e t Pr  
D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-.>4- «. ^  o w e  o « z  lis ton o sz .
W a ru n k i p re n u m e ra ty :  Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leco n ą  P r y i m  .S a w ie  p re n u m . z a g ra n ic z n e j
O d d z ia ły  i  D e le g a tu ry  P P K  „ R u c h "  -  cena  w  p re n u m . zbiór. m ieś . -  2.2o z ł. I n io im a c j l  w  s p ia w ie  p ie u

B 3 » *

R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89.
R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 

.. ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w e  
S łow a  P o ls k ie g o  3-B-20399


